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C eny ogłoszeń 
1 w iersz  n iilim e tro w y

Z w y k ł e ................... 600 m kp.
> ekrologi  1.000 „
N a le s J a n e   1.500 „
Po k ron ice  . , . . 2.0 0 ,,
N a p ierw sze j s t r o n a  2.5D0 „
D robne oó s ło w a . 250 „

(c a jin c ie j  lC słó w )
1'kJad ta b e !a ry c in y 5 0 %  d rożej. 
Z am ie jscow e . . 50°/0 p 
Z a łą c z n ik i w ed le  um ow y.

Nr czeku P. K. O. 140.956.

t) mw im  ©olBRsig
K ra k ó w , 14 lipea.

M arsza lek  P iłsu d sk i u s tą p ił  z w o jsk a , p o d a ­
jąc  za razem  do w iadom ości pub liczne j m o ty w y  
togo sw ego  k ro k u . K w e s tja  p e rso n a ln a  te g o  
m ęża, k tó ra  n asze j p raw ic y  sp ęd za ła  sen  z o- 
czu, p rz e s ta ła  za te m  is tn ieć . P ra w ic a  n ie  p o ­
trze b u je  już  sw oich  d z ia ła ń  p o lity cz n y ch  p rz y ­
s to so w y w a ć  do  te g o , cz y  to  P iłsu d sk iem u  p o ­
m oże b ib  zaszkodzi. M oże do ró żn y ch  p ie rw sz o ­
rz ę d n y c h  k w e s ty j p a ń s tw o w y c h , k tó re  d o tą d  
z a ła m y w a ły  się  w  ty c łi fa la ch  n ien aw iśc i, ja k ie  
bez  u s ta n k u  p ły n ę ły  od p raw icy  k u  P iłsu d sk ie ­
m u , za s to so w a ć  te ra z  k r y le r ja  p rzedm io tow o  
p o ję te g o  d o b ra  p ań s tw o w eg o .

J e d n ą  z n a jw a żn ie jsz y ch  a  za raze m  w y so ce  
a k tu a ln ą  ta k ą  k w e s tją  je s t  o rg a n iz a c ja  n a j 
w yzsze j ra d y  w o jen n e j i je j p rze w o d n ic tw a . 
M in ister S z e p ty c k i w y s tą p ił —  ja k  w iadom o  —  

Je. p ro jek t(-m . a b y  c a łą  ra d ę  w o jen n ą  w ra z  z jej

/p rze w o d n iczą cy m  u za leżn ił w  zu p e łn o śc i od 
k az d o cz esn e g o  m in is tra  w o jn y , k tó ry  w  ten  
sp o só b  s ta łb y  się n a jw y ż sz y m  czy n n ik iem  k ie ­
ru ją c y m  w  a n n ji .  M otyw em  te g o  wmio.sku jesr 
k o n s ty tu c ja , w ed le  k tó re j m in is te r  w o jn y  ty l ­
k o  je s t o d p o w ied z ia ln y  p rze d  S ejm em  za  arm ję . 
Je ż e li  w ięc  je s t je d y n ie  odp o w ied z ia ln y , to  p o ­
w in ien  ta k ż e  m ieć je d y n ie  w ład zę  ro z s tr z y g a ją ­
cą  w w ojsku .

L o g ik a  teg o  w n io sk o w an ia  je s t  je d n a k  ty l ­
k o  pozo rn ie  n ie o d p a r tą . W y n ik a  o n a  bow iem  z 
n ad m ie rn e g o  u p ro szczen ia  w szy s tk ich  w  r a d iu - ' 
bę w ch o d zący ch  tu  p o jęć  —  k o n s ty tu c ja , o d ­
p o w ied z ia ln o ść , p ań s tw ^ , a n n ja  itp .

O rg a n iz ac ja  s ilnych  s ta ły c h  arm ij n ie  je s t 
m o c n ą  s tro n ą  rep u b lik  d e m o k ra ty c z n y c h . W y ­
n ik a  to  z n a tu ry  rzeczy . G dy bow iem  arm jo  
s ta łe  w y m ag a ją  trw a ły c h  i ja k  n a jm n ie j zm ien­
n y ch  podstaw ' p raw n y ch , jed n o lic ie  b ijąceg o  i 
n ie zm ien ia jąc eg o  sio ź ró d ła  w ia d z y  i w oli k ie ­
ro w n icze j, u s ta ld n e g o  i żyw ego  a u to ry te tu  p a ń ­
s tw o w eg o , to  rep u b lik i d e m o k ra ty c z n e  p rzecież  
p rze d staw ia  ją z n a tu ry  sw ej zm ien n y  obraz  
1 'luk tuu jąeyeh  s to su n k ó w  sp o łeczn y ch , ekoiro'- 
lm cznych  i p a r ty jn y c h . O dy k o n s tru k c ja  a rm ji 
s ta łe j o p ie ra  się n a  zasadzie  zau fan ia  trw a łe g o  
i n iezm ien n eg o , to  K o n stru k c ja  d e m o k ra ty c z n e ]  
rep u b lik i o p a r ta  je s t n a  za sad zie  n ieu fn o śc i do 
każdocz- śn ie rz ą d ząc y ch , k tó r a  u ja w n ia  się 
n a jp ie rw  w  sam ych  w y b o rach , a  p o te m  w  czę- 
s le m  ich p o w ta rz an iu .

T o  też w e .w szystk ich  n o w o czesn y ch  re p u ­
b lik a ch  d e m o k ra ty c z n y c h  i m ilita rn y c h  za razem  
S praw a po g o d zen ia  z a sa d y  s ta ło śc i, n a  k tó re j  
m usi o p ie ra ć  się a rm ja , z z a sa d ą  zm ien n o ść^  
k tó rą  im p lifiku je  dem okratyc.zno.ść wcszclka, 
p rz e d s ta w ia ła  zaw sze n a jw ięk sz e  tru d n o śc i. —  
I lo ś ć  w sk a z a ć  na t,o liczne i n iezaw sze  b u d u ją ­
ce p e ry p e tje . k tó re  p rzez  ła t d z ie s ią tk i p rze b y ­
w a ła  sp ra w a  a rm ji w  trze c ie j r  'pub lice  f ra n c u ­
sk ie j i to  m im o ty c h  w y ją tk o w o  św ie tn y ch  t r a .  
d y -y j ,  k tó re  m ilita ry z m  fra n c u sk i op rom nien ia- 
ją ,  i m im o to , że k la sa  rz ą d z ą c a  w  rep u b lice  
f ra n c u sk ie j p rz e d s ta w ia  stosunkow a) b a rd zo  w y ­
sok i s to p ie ń  u s ta le n ia  so c ja ln eg o  i d o jrza ło śc i 
p o lity c z n e j.

O ileż tru d n ie jsz ą  i d e lik a tn ie jsz ą  m usi by ć  
t a  sp ra w a  w  P o lsce , k tó re j w ą te k  św ie tn y ch  
t r a d y c y j m ilita rn y c h  zo s ta ł p rz e iw a n y , w  k tó ­
re j do  te j p o ry  n ie sk ry s ta liz o w a ła  się  wra rs tiv a  
sp o łe cz n a  so c ja ln ie , ekonom iczn ie , aV przede- 
w sz y s tk ie m  k u ltu ra ln ie , d o s ta te c z n ie  s iln a  do 
te g o , n tb y  k u sić  się o u trz y m a n ie  w ład z y  w 
sw em  ręk u  p rzez  czas d łuższy .

T u  f lu k tu a c je  stosunków ' m u szą  b y ć  bez po- 
rów uiam a s iln ie jsze , ró w n o w ag ą  spo łeczno -po li­
ty c z n a  bez p o ró w n a n ia  cb w ie jn ie jszą , niż w ja ­
k ie jk o lw ie k  s ta rs z e j i ju ż  u s ta lo n e j d em o k rac ji. 
T ern  troskliw ric.j w ięc  n a leż a ło b y  d b ać  o to , 
a b y  o ch ron ić  b u d u ją c ą  się armję," p rzy n a jm n ie j 
w  w n ętrzu , je j z łożonego  i b a rd z o  w rażliw ego  
o rg an izm u , od  ty c h  lic zn y c h , s iln y ch  i n ie ­
u ch ro n n ie  cz ęs ty ch  w s trz ą śn ię ć , k tó ry m  u leg a  
ży c ie  p o lity cz n e  państw -a.

M in ister wrnjny. j J<o < zlonek  rzą d u , u le g a  z 
n im  razem  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  ty m  f lu k tu a ­
c jo m  i zm ianom * N ajczęśc ie j b y w a  n im  n a w e t

MARJA CZESKA-MĄCZYNSKA.

Pani na RozMde
p o w i e ś ć ;

£3 'Ciąg dalszv\

Co zm ięło  te  p oduszk i... n ie  śm ierć... ta  p rz y ­
sz ła  n a g i0; hez bó lu , bez  w a lk i, ja k  fin a ł p o tę ­
żn e j ja k ie jś  p ieśni ob łędnej...

M agda nie w ie, czy  od chw ili, g d y  tu  w esz ła , 
m in u ty  u p ły n ę ły ,' czy  w iek i... 1’rzosz ly  je j po 
d u sz y  c iężk ie  k o la  p rz e zn ac ze n ia  i s tra c iła  m ia ­
rę  czasu ...

I on  m ógł...
O n... je j... Iw on...
J e j  Iw on? ...
—  N ie s te ty ...  śm ierć...
Z budził ją  g lo s  lek a rza
—  Z a tru c ie  m o rfin ą ... praw 'doj odobn ie  w y ­

p a d e k , m oże sam o b ó js tw o , w  k aż d y m  raz ie  n a ­
leży  zaw iad o m ić  za ra z  k o m is ję  sąd ow o-lekar- 
sk ą  i m ęża. ■>

—  J a l  p an i p rzy p u sz cz a , czy  tu  m ógł is t­
n ie ć  p o w ód  sa m o b ó js tw a ...?

—  N ie w iem ... k io  z n a s  w ie, ja k ie  ra n y  d ru ­
g i no si w  duszy ...

—  P ra w d o p o d o b n ie  w y p a d e k , z d a je  się, żc 
d e n a tk a  b y ła  m o rfin is tk ą , m oże z a sn ą ć  nie 
O iogła i z a s trz y k n ę la  m orfinę  po  raz  d rug i.

, fezkoda, ta k a  ś liczna  k o b ie ta ...  A le i  d la  p an i

po lity k  p a r ty jn y  i d z ia ła cz  cy w iln y , k tó ry  w  
sp raw ac h  w o jsk o w o śc i je s t  Laikiem. A le n a w e t, 
jeże li je s t  m m  je n e ra ł, to  je n e ra ł p rzedew szyst*  
kiom  p o lity cz n y , p a r ty jn y , k tó ry  z kon ieczno  
ści m usi dzielić  los rzą d u , do  k tó re g o  n a leży .

W c iąg u  sw ego  d o ty c h cz aso w eg o  is tn ien ia  
P o lsk a  ośm  ra z y  zm ien ia ła  rzą d . W yobraźm y- 
sobie, ja k b y  b y ła  w y g lą d a ła  o rg a n iz a c ja  n a  
szej m łodej a n n j i,  g d y b y  ośm  ra z y  zm ien ia ły  stę 
z a sa d y  te j o rg an iz ac ji i k o m p le ty  k ie ru ją c y c h  
n ią  ludzi. O czyw iście b y ła b y  to  n ie  o rg an iz ac ja , 
lecz  chaos.

T o  też  we F ra n c ji ro zw iązan o  prob lem  za sa d y  
s ta ło śc i w e w n ę trz n e j d la  a rm ji w  ten  sposób , 
że n a  czele  je j p o s ta w io n o  ra d ę  w o jen n ą , k tó ­
re j p rze w o d n iczą cy  je s t  za razem  d esy g n o w a n y  
wmdzem n a  w y p a d e k  w o jn y . T rzed  w o jn ą  św ia ­
to w ą  p rezesem  ra d y  w o jen n e j by ł Jo f fre , a  je g o  
z a s tę p c ą  G alio n L  O becnie p rezesem  je s t jen . 
P e ta in .

O czyw iście za tę  ra d ę  w o jen n ą , k tó r ą  m ia ­
n u je  p re z y d e n t rep u b lik i, odp o w ied z ia ln y m  
k o n s ty tu c y jn ie  je s t k aż d o cz esn y  rzą d , wr szcze­
gó lnośc i zaś m in is te r  w o jn y . A le z te g o  nie 
wy siiuw u się  b y n a jm n ie j w n io sk u , a b y  cz ło n ­
ków ie ra d y  i je j p rezesi b y li p rzez  to  sam o p ro ­
s ty m i o rg an a m i m in is tra  i zw’y k lv m i w y k o n a w ­
cam i je g o  wmli. P rzeciw m ie, w  za k res ie  w e­
w n ę trz n e g o  ży c ia  a rm ji, p o s ia d a ją  oni p e łn ą  
w ład zę  i c a łk o w itą  n ieza leżność  d ee y zy j, k tó re  
m in is te r  w o jn y , je ż e l iy h c e ,  k ry je  kon»ty tucy j- 
n ie , jeże li zaś n ie  chce, tc  w te u y  a lbo  zwrra c a  
się do  p re z y d e n ta  .-republiki,-, ja k o  in s ta n c ji n a j­
w y ższe j i w y ró w n a w c ze j, a lbo  u s tę p u je . -

Z achodzi tu  a n a lo g ja  m iędzy  o d p o w ied z ia ln o ­
śc ią  k o n sty tu cy jn a , m in istra  sp raw ied liw o śc i, a  
sw o b o d ą  sędziów . M in ister m ew m tpliw ie od p o ­

w iada k o n s ty tu c y jn ie  za k ro k i k aż d e g o  p re z y ­
d e n ta  są d u , a le  z te g o  b y n a jm n ie j n ie  w y n ik a , 
a b y  tem  sam em  m ógł w y d aw ać  te m u  p re z y d e n ­
tow i p o lecen ia , ja k  m a sąd zić  i ja k ie  fe ro w ać 
w y ro k i. P rzec iw n ie , -  ■ sęd z ia  m usi tu  by ć  n a j ­
zu p e łn ie j n ieza leżn y m .

T a k sa m o  w  w o jsk u . M in ister wrnjny o d p o w ia­
d a  za n ie  k o n s ty tu c y jn ie . A le ra d a  w o je n n a  zo 
sw oim  prezesem  n a  czele, ja k o  najwryższy  o r­
g a n  k ie ro w n ic zy  te g o  w o jsk a  w  je g o  fu n k c ja ch , 
m usi hy c  od m in is tra  n ie za leż n ą , ponosi ona 
bow iem  o d p o w ied z ia ln o ść  w praw rdzie n ie  fo r­
m a ln ą , lec-z u m w ięk szą  m o ra ln ą . Za p rz e g ra ­
n ą  w ojnę o d p o w iad a ją  n ie  m in is tro w ie , lecz w o ­
dzow ie —  tj .  ci w łaśn ie , k tó rz y  w czas ie  p o ­
k o ju  pow inni w 'chodzić’ do  ra d y  w o jen n e j, aby- 
s ta m tą d  u rab iać  sobie in s tru m e n t do  p rzy sz ły ch  
zw ycięstw a W za k res ie  te g o  u ra b ia n ia  zaś p o ­
w inn i b y ć  ca łk iem  n ieza leżn i.

S p o ry , ja k ie  m o g ą  w y n ik n ą ć  m ięd zy  nim i a 
m inistrem -, w y ró w n u je  p re z y d e n t rep u b lik i, ja  
ko  n a jw y ż sz y  je j o rg an , ja k o  g łow a p a ń s tw a . 
T y m czasem  p ro je k t ien. S zep ty ck ie g o  elim inu je  
zupe łn ie  ten  n a jw y ż sz y  i wy rówm awcz • o rg an  
rep u b lik i, n ie  w spom inając* n ig d z ie  o roli,, jń k ą  
w  ty c h  sp raw ac h  o d g ry w a ć  pow in ien  p rez y d e iit 
repub lik i.

Z ty c h  pow odów  n ależy  w y raz ić  n ad z ie ję , 
że s tro n n ic tw a  rzą d z ą c e j w iększośc i u cz y n ią  z 
p ro jek tem  jen  S zep ty ck ie g o  to sam o , co ju ż  u- 
czy n ila  z n im  ra d a  w o jen n a , m m now icie o d ­
rz u c ą  go. P ow inno  to  p rzy jść  im  tem  ła tw ie j, 
że n iem a  ju ż  w w o jsk u  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , 
obawra  p rze d  k tó ry m  i n ien aw iść  do  k tó re g o  
ta k  b a rd zo  m ąc iły  im d o ty c h c z a s  ja s n y  p o g lą d  
n a  te  tru d n e , i ja k ż e  odpow iedzia lne , k w estjo .

Letnia sesja sejmowa zatratami
W arszaw a, 13 lip c a  (Tel. w ł.) W  k u lu a ra c h  

se jm o w y ch  od  k ilk u  d n i ob iega  p o g ło sk a  o za ­
m ia rze  w iększośc i rzą d o w e j niedopuszczenia do 
letn iej sesji sejm ow ej. P o g ło sk i te  z n a jd o w a ły  
u za sa d n ien ie  w  wrycofyw ran iu  p ro je k tó w  u s ta ­
w o d aw czy ch  z p o rz ą d k u  o b ra d  te j sesji i o g a ła - 
ca n iu  ioj w te n  sposób  z m a te r ja lu  o b rad .

U rz ęd u jący  obecn ie  w ice m a rsz a łek  S ejm u  p. 
M oraczewski w  rozm ow ie z p rze d staw ic ie lam i 
p ra sy  rów nież  o b jaw ił zdan ie , że co do  tu b y -  
len ia  le tn ie j sesji se jm o w ej istn ieją  pew ne ten- 
dencje, k tóre jednak nie pow inny b yć u w zg lęd ­
nione P rz ed e w sz y stk e im  bow iem  op rócz  wyco- 

\

is?wc:«sg BKiniGrs tfitou
W arszaw a, 13 lip ca  (Tel. .vl.) W c zo ra j w y- 

j io h a ł  do  K iy n ic y , g dz ie  baw i w  k ąp ie la ch  pre- 
m jor W ito s, p o d se k re ta rz  s ta n u  w  p rez y d ju m  
R a d y  m in is tró w , S tu d z iń sk i. Jak  się d o w ia d u ­
jem y , p. S tu d z iń sk i zaw iózł p rem jero w l W ito ­
sow i sz e reg  ra j)o rtów  i w n iosk ów  nom inacyj­
nych , m ię d zy  iim eini za ła tw io n a  m a b y ć  n a  te j 
d ro d ze  sp ra w a  d y m is ji d y re k to ra  P . A. T ., p. 
G óreck iego .

!fn'0y projeKt noifcfHn m atfM go
W arszaw a, 13 lip ca  (P A T ). J a k  się dow ia 

d u jem y , n a  w to rk o w e m  posiedzen iu  kom isji 
sk a rb o w e j zo s tan ie  w n ies iony  n ow y projekt po­
datku ma jątk ow ego, opracow any przez m inistra 
skarbu L indego.

PR ZY JĘC IE D YM ISJI P. STA TK IEW IC ZA .
W arszaw a, 13 lip ca  (Tel. w l.) M in ister s k a r ­

bu Linde p rzy c h y lił się do  p ro śb y  d e le g a ta  do 
sp raw  dew izow ych  p. S ta tk ie w ic z a  i przyjął 
jego dym isję. N a s tę p c ą  je g o  m ia n o w an y  m a 
być p rze w o d n iczą cy  k o m is ji dew izow oj, p. 
L eon  Barański, s ta rs z y  re fe re n t w m in. sk a r  
bu.

M ISJA JE N E R A Ł A  SIKORSKIEGO.
W arszaw a, 12 lipca. (A W ). B y ły  p rem jer, p: 

W ładysław ' S ik o rsk i, w y je ż d ż a  n a  k ilk u d n io w y  
p o b y t do  I ran r  ji n a  zap ro szen ie  sw oich  f ra n ­
cu sk ich  p rzy ja c ió ł, m iędzy  in n y m i je n e ra ła  F o -

oios praw ulziw y, d ru g i raz  w  p e łn i sezonu  
śm ierć. Z araz  po  kom is ji p rzew iezie  s ię  zw łoki 
do  k a p lic y  cm en ta rn e j... Co to  pan i...?

—  N ic... zd en erw o w ało  m nie to  wrszy stk o ... 
to  n ic ... p rze jdzie .... g d y  s tą d  w y jdziem y ..

—  J a  k o m is ję  zaw iadom ię, a  p an i ła sk aw ie  
w y śle  te le g ra m  do m ęża —  drzw i zam kn iem y , 
a  k lucz  p an i zech ce  p rze ch o w ać  u  sieb ie i n ie 
w y d a ć  n ikom u.

—  Iw on ię ...- h
S ta n ę ła  p rzy  nim  i m ilczącym  ruchem  p o d a ła  

m u sp in k ę .
—  G dzież ją  z n a la z ła ś ...?
P y ta n ie  zam arło  w  po łow ie , g d y  sp o jrz a ł w 

je j b la d ą , śm ierte ln ie  za sm u c o n ą  tw a rz y c z k ę  
i w' je j oczy bolesne.

—  U niej*..
—  A ch...!
C iem na lu n a  ru m ień ca  p rz e su n ę ła  się  po iego  

sm ag io j tw a rzy  i u s ta  p rz y g ry z ł do  k rw i.
K łam ać ...?  L e k k o m y ś ln y  b y ł, g rz e sz n y  by l, 

a le  n ie  zn a ł k ła m s tw a  i g a rd z ił n iein .
A a lc z y ł w  n im  wostyd m ężczy zn y  za  chw ilę 

s łabości, k tó r a  dziś sam  p o tę p ia ł, z o b aw ą , iż 
o to  p rzy jaźń - m u  u tra c ić  tę  je d y n ą , K tórą n a ­
p raw d ę  m iłow ał... J a k o ż  je j tw y tłu m a c z y ć , te j 
u z itw u zy n ie  c z y s te j, że popęd  zm y sło w y  a  m i­
łość , to  u m ężczy zn y  dwra, po ró żn e j n n n a z  lin ji 
id ą ce  uczucia? ... \

J a k e ż  iei rzec : c a łu ją c  u s ta  ta m te j,  z a sp a k a -

fan eg o  p ro je k tu  u s ta w y  o p o d a tk u  m a ją tk o ­
w ym , n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  je s t n ie  c ie rp iąc a  
zw łok i ustawm o uposażeniu fun kcjon ałjuszów  
p aństw ow ych, n a  k tó re j  u ch w a len ie  ozi k a  ogó l 
pracow ników ' p ań s tw o w y ch . G d y b y  ta  u s ta w a  
na  le tn ie j sesji se jm ow ej n ip*zosta ła  u ch w a lo n a , 
to  u rzę d n icy  p ań s tw o w i b ę d ą  m usie li je szcze  
d łu g o  czek ać  n a  w p ro w ad zen ie  w życ ie  ich  p o ­
stu la tów '. 1

L e tn ia  se s ja  sejmowra  m ów i! w icem arsz . 
M oraczew ski —  je s t w y zn aczo n a  i powinna się  
od być. T y lk o  z la  w ola m oże tę  z d e cy d o w a n ą  
sp ra w ą  pokierow ało in acze j.

cha Je d n o c z e śn ie  m in is te rs tw o  sp ra w  wmjsko- 
w ych  poleciło  jenerałow i Sikorskiem u przepro­
w adzen ie stud jów  nad najnow srem i m etodam i 
w yszk olen ia . ^

DELEG ACJA ZW IĄZKU M IAST U M INISTRA  
K1ERNIKA.

D ele g ac ja  Z w iązku  m iast, z łożona z p rez esa  
za rz ą d u  Z w iązku , p. d ra  Z aw adzk iego  i d v re k  
to ra  b iu ra  Z w iązku , p. IL G ro to w sk ieg o , p rz y ­
ję ta  b v la  w  dn iu  10 hm. p rzez m in is tra  spraw  
w ew n ę trz n y ch , K iern ikn .

D e le g ac ja  o ro siła  m in is tra  o zaszczy cen ie  
sw ą  o becnośc ią  zjazdu  Z w iązku  m ia s t, k tó ry  
odbędz ie  się w K a to w ic ac h  w  p ie rw szych  dn iach  
w rz eśn ia  b. r. M in ister K iern ik  p rz y rze k ł p rz y ­
być n a  z jazd  pow yższy , o ile sp raw y  służbow e 
n ie  z a trz y m a ją  go  w ty m  czasie  w  W arszaw ie .

IV dal.-zoj rozm ow ie po ru szo n o  ta k ż h  sp ra -1 
w*4 p ro je k tu  rząd o w eg o  u s ta w y  o tym czaso  
w em  zasileniu  finansów/ kom unalnych, o raz  
s to su n k u  m in is te rs tw a  sp raw  w e w n ę trz n y c h  do 
tej ustaw  y, szczegó ln ie  zaś do ty c h  je j działowy 
k tó re  d o ty c z ą  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h , m ian o ­
w icie sp raw ę  w ład z  n ad zo rczy ch ; ja k  rów nież 
sp raw ę  sam odzielnośc i m iast f od w zg lędem  fi­
n an so w y m , to  je s t  w y d z ie le n ia  w szy s tk ich  
m iast pod w zg lędem  za leżnośc i sk a rb o w o j od 
Z w iązków  p o w ia to w y ch . D e le g a c ja  za rz ą d u  
Z w iązk u  m ia s t w y k a z a ła , iż w y d zie len ie  p o ­
w y ższe  p rzy n ie sie  w ie lką  k o rzy ść  sp raw ie  roz­
w o ju  m iast i u su n ie  obecne  sp o ry .

ia lem  p rag n ie n ie  cieb ie?... W ięc  t y k o  z a p y ta ł 
g łosem , w  k tó ry m  ból i n ie p o k ó j wra lczy ly .

—  C zy  zd o iasz  m i p rzeb aczy ć , M agdo?...
%.Oisza...

R ę k a  dziew czyny k u rczo w o  o p lo tła  poręcz 
fo te lu , ja k ie ś  d z ie w n c ’ cz a rn o -cze n v o n e  k r ę g i  
z a m a ja c z y ły  je j p rzed  oczym a...

W ięc je d n a k !
O, ja k  b ez lito sn e  życ ie  b u rzy ło  je j  w y śn io n y  

g m a ch  szczęśc ia ... jego  w lasn em i rękam i.
M iała za  so b ą  noc n ie p rz esp a n ą , s tra s z n ą  

no c  —  ta k  m oże je s t cz łow iekow i, g d y  z a w i­
śn ie  n a  ja k im ś  zbaw czym  krzew ie , n a d  p rz e p a ­
śc ią  i g o dzinam i p a trz y  śm ierci w' oczy ... A ż 
o to  ow a k ru c h a  g a łą ź  u fn o śc i w  n iego  p ęk ła ...

—  C zy zdo łasz  m i p rze b acz y ć?
PowTtó rz y l szep tem .
—  P rz eb a czy łam  c i— ty lk o ...

* —  T y lk o ? ...'
—  N ig d y  już  n ie  p o tra f iła b y m  c i zaw lerzyó ... 

i d la teg o ...
—  A  je d n a k  ja  ci n ie  k ła m a łem  a n i w czo ­

ra j,  g d y  ci o m iłości m oje j m ów iłem ... a n i dziś, 
g d y  się  do  w iny m ojej p rzy z n a łe m , a n i te ra z , 
g d y  ci m ów ię, że  k o ch a łe m  n ie ra z , ca łow ałem  
n ie raz , a le  c ieb ie je d n ą  ty lk o  m iłu ję  i jeżeli... 
k aż esz  m i o d ejść ... w yrządz isz  m i k rzy w d ę , bo 
zab ijesz  w e m nie m oje św ia tło  i dobro ...

—  I ty  m i v /y rząd z ileś  k rzy w d ę ... i t y  za b i­
łeś m o ją  u fn o ść  wr ciebie, w  p ię k n o  tw o je j d u ­
szy ... i ty ... Ach... nio m ó w m y  już  o te m — 
czem ża b y ła b y  n a sz a  m iło ść , gdy b y  w  nie j

Nleotzeklaniie pr zertaonfe rotań 0 Lozannie
Lozanna, 13 lip c a  (PA T ). Z p o w odu  n ie p rz e ­

jed n an e g o  s ta n o w isk a  d e le g a tó w  tu rec k ich  
dziś po czterogod zinn ych  naradach z Ism etem  
paszą, rokow ania, k tórych  zak oń czenia  o cze­
kiw ano w  najbliższych trzech  dniach, zosta ły  
znów przerwane. P o w sta ły  n ow e trudności do­
ty cz ą ce  k w esty j uregulow ania terminu opusz­
czen ia  cieśn in  przez k oalicyjn e ok ręty  w ojen ­
ne. N iem niejsze  tru d n o śc i zda ją  się w y w o ły w ać 
różne spraw y 'koncesyjne, izw laszcza sp ra w a  
k n o ce s ji n a  lin ję  k o le jo w ą  S iv a s— S am sum , a

j ta k ż e  sp ra w a  k o n cesji u d z ie lo n e j C liesterow i w 
t o ko licy  M ossulu, do  k tó ic j  w y s tę p u je  z p re te n ­
sjam i tu re c k o  p e rsk ie  to w a rz y s tw o  n a fto w e .

Lozanna, 13 lip c a  (P A T ). Szw . A g. T el. Ko. 
la  tu re c k ie  w id zą  w e  w czo ra jszem  p rze rw an iu  
ro k o w a ń  ostry k ryzys sp ow od ow any żądaniem  
aljantów  w k w eslji k on cesy j. C hodzi m ian o w i­

c i e  o a n g ie lsk o -tu re c k ą  k o m p a n ję  naftowaą, o 
o g ó ln ą  f ra n c u sk ą  a d m in is tra c ję  k o le jW ą  i o 
u k ła d  C h este r.

Otoladcz&ile rz$lj angielskiego
w sprawie odszhogowafT

L eafield , 13 lip c a  (P A T ). D ziś w g o d zin ach  
p o p o łu d n io w y ch  p re m je r  B a ldw ln  i lo rd  C urzon  
w Izb ie lo rd ó w  i w  Izb ie  gm in w y g ło s ili id e n ­
ty c z n a  o św iad czen ie  w  sp raw ie  za g łę b ia  R u in y  
i odszkodow ali. P re m je r  B aldw ln  w t sw ojem  
przem ó w ien iu  o św iadczy ł, że n a le ż y  zupe łn ie  
ja sn o  p o d k reś lić , iż le ży  zarów no w  interesie  
stron zainteresow an ych  jak  i b yć powinno o- 
strzeżeniem  dla tych , k tórzy  ch cie lib y  w yk o­
rzystać istn iejące różnice m iędzy m ocarstw am i 
zainteresow anem u że różnica ich  zapatryw ań  
polega jedyine na sposobach lub m etodach, 
zm ierzających do osiągn ięcia  osta teczn ego  celu  
co do istoty' k tórego koaljanci osiągnęĘ  ^upelne  
porozum ienie. I s to tą  ty c h  celów  je s t spraw a od ­
szkodow ań i gw arancja pokoju w Europie. D la 
o siąg n ięc ia  ty c h  zam ie rzeń  so ju szn icy  n ie  ża ło ­
w ali d o ty c h cz as  w y s iłk ó w  i n ic  b ęd ą  ża łow ać  
w przysz ło śc i. L eży  w  in te re s ie  i jest obow iąz­
kiem  tak  Francji jak i A nglji, ty c h  o b ydw u  
krajów ', k tó re  ty le  ucierp ia ły ', idąc  ram ię p rzy  
ra m ie n iu  w  ła ta m  c iężk ich  dośw iadczeń  u tr z y ­
m an ia  te g o  ta k  c iężko  w y w alczo n eg o  p o k o ju . 
P od  ty m  w zględem  z g a d z a ją  się ta k ż e  i n as i so ­
ju szn icy .

Je ż e li  chodzi o o d szk o d o w an ia , to  A n g lja  
wTaz ze sw oim i so ju szn ik am i będz ie  się s ta n o w ­
czo d i  m a c a ła  od N iem iec w w peln ien ia w m iarę 
m ożności przyTjęiy 'ch  n a  sm bie zobow iązań . —  
J e d n a k ż e  ja k o  n a ró d  k u p ie ck i zdajem y sobie 
ja sn o  sp raw ę  z te g o , że ż a d a ja c  od N iem iec 
w ięcej an iżeli one dać n .ogą, nie ty lk o  n ie  o 
s ią g n ie m y  ce lu , lecz p rzec iw n ie  do p ro w ad zim y  
N iem cy , n asz  k ra j i n aszy c h  so ju szn ik ó w  o raz  
re sz tę  L u ro p y  do ru in y  ek onom icznej. Co do 
o k u p a c ji zag łęb ia  R u liry , to  od  p o c z ą tk u  z a ­
zn acza liśm y , że je s t  to  m etoda n iew łaściw a, 
o ile chodzi o zm uszen ie N iem iec od w y p e lm e- 
n ia  m ax im um  zobow iązań . D la u sun ięc ia  p rze ­
w id z ian eg o  pod  ty m  w zg lędem  ro zc za ro w an ia  
p ro p o n o w a liśm y  ju ż  w  styw zniu rb . inny' p lan , 
o k tó ry m  sąd ziliśm y , że byl bard zo  korzyrs tn y  
d la  so ju szn ik ó w  i p rz y ję c ie  je g o  uw ażaliśm y za

je d y n ą  d ro g ę  do u su n ię c ia  obecn eg o  k h ta s tro -  
in ln e g o  s ta n u  rzeczy . J e d n a k  p ro p o zy c je  n asze  
nie spo tka ły ' się wówmzas z uznan iem , m im o to  
zachow aliśm y ' i n a d a l uczucia szczerej lo ja ln o­
ści dla naszyrch sojuszników .

S o ju szn icy  n as i o lrz y m u ją  d zisia j od  N iem iec 
m nie j, an iże li p rze d  za rząd zen iem  o k u p ac ji i w  
d o d a ik u  to , co< otrzym rują, p o w o d u je  e k o n o ­
m iczną ru in ę  N iem iec i p ro w ad zi je  dó zu p e łn e j 
k a ta s tro fy '. F ra n c ja  i B e lg  ja  tw ie rd z ą , żo o k u ­
p a c ja  za g łę b ia  R u h ry  m a  n a  ce lu  w y  łącznio  
zm uszen ie  N iem ców  do u iszczen ia  sum  o d sz k o ­
d o w aw czy ch , m y  zaś u trz y m u je m y , że p rz e d ­
łu żan ie  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy ' g ró z i ek o n o m icz­
n y m  chaosem  w  N iem czech . R e z u lta ty  teg o  
s ia n u  o d b iły  się ju ż  echem  ujiynnem  nie Tv lk c  
v/ N iem czech , lecz ta k ż e  w  k ra ja c h  ek o n o m icz ­
nie z n iem i zw iązan y ch . N a jja sk ra w le j p rz e ja ­
w ia się to  w- sp a d k u  w m luty i w  p o w ięk szen iu  
rze szy  b ez ro b o tn y ch . W  A n g lji re z u lta ty  te g o  
są  aż n a d to  w idoczne . W  obliczu ty c h  oko licz­
nośc i z d e cy d o w a n e  d z ia ła n ie  rz ą d u  w y d a je  się  
kon iecznem .

W  d a lszy m  c iąg u  p re m je r  ww su n ą ł 3 z a sa ­
dn icze  te zy . O kres o s tre g o  k o n flik tu  pow in ien  
b y ć  w  in te re s ie  w szy s tk ich  ja k  n a jszy b c ie j 
zn iesion y. Z niesien ie  p rz e c ią g a ją c e j się czas 
n ie o k re ś lo n y  okupacji te ry to rjó w ' je d n eg o  p a ń ­
s tw a  p rzez  inne , d an ie  m ożności d łu żn ik o w i 
u iszczen ia  p rz y ję ty c h  n a  sieb ie zobow iązań  pn 
uprzednie.n sk onstatow aniu  jego faktycznej  
zdolności p łatn iczej, r r e m je r  u za leżn ia  trw a 
lość p o k o ju  i odb u d o w ę ek o n o m iczn ą  E u ro p y  
od  n a s tę p u ją c y c h  w m runków : d efin ity w n e  z a ­
ła tw ien ie  k w e s tji o d szk o d o w ań , o s ta ie c z h e  z a ­
ła tw ien ie  spraw w  d łu g ó w  m iędzyso juszn iczych  
o raz  zap ew n ien ie  ró w n o w ag i po litycz i ej wt E u ­
rop ie .

N a o s ta tc k  o św iad czy ł p re m je r  11 
rz ą d  an g ie lsk i gotów ' je s t  w ypracu-.. ickm  
odpow iedzi n a  norę n ie m ie ck ą  z d n ia  7 czerw  
ca br. i p rze d ło ży ć  ją  so ju szn ik o m  do ap ro b a ty .

01os alnraiccfcS w spi-awte edszlrodowatf
P a ry ż ,  13 lipca (AW ). W b re w  szow inizm ow i 

n ą c jo n a lis tó w  n iem ieck ich , k tó rz y  z rz u c a ją  z 
N iem iec o d p o w ied z ia ln o ść  za  w y w o łan ie  w iel­
k ie j w o jn y , s tw ie rd z ił p rze w o d n iczą cy  n iem iec­
k ieg o  od d zia łu  L igi d la  p raw  cz ło w iek a , że rzą d  
n iem ieck i ponosi w ie lk ą  w inę  w. sp raw ie  w  o b u ­
chu  w o jn y  św ia to w ej. W obec  te g o  są  N iem cy  
zobow iązane  ta k  z p raw n eg o  p u n k tu  w id zen ia , 
ja k  i ze w zg lędów  m o ra ln y ch , do zapłacenia re- 
paraeyj. T w ierd zen ie  to  w yg łosi! p rz e w o d n ic z ą ­

cy  w  P a ry ż u  na p o sied zen iu  L igi dla praw cz ło ­
w iek a . R ó w n o cześn ie  w im ieniu oddziału  n ie­
m ieckiego zaproponow ał on, by  zarekw irow ano  
dw ie p iąte bogactw a N iem .ec, k tóre m ogą sta ­
now ić zastaw  m iędzynarodow ej pożyczki w  
celach  sp łacenia  zobow iązań reparacyjnych.

M owę sw o ją  zak o ń czy ! p rzew o d n iczący  w y ­
rażen iem  ży czen ia , by  d i*m okracje f ra n c u sk a  i 
an g ie lsk a  m ogły  zabezp ieczyć p okó j św ia to w y .

PLia&«a o pol&żesrfu Niemiec
Berlin, 13 lip ca  (AW ). ..B e rlin e r T a g e b la t l“ 

zam ieszcza  w o s ta tn im  n u m erze  a r ty k u ł ,  w  
k tó ry m  o m aw ia  po łożen ie  g o sp o d a rc ze  N iem iec, 
D zienn ik  w y ra ż a  za n a jw ię k sz y  b łą d  o d b y w a ­
nie fe ry j w a k a c y jn y c h  p a r la m e n tu  w  czasie , 
k ie d y  w a lu ta  n ie m ie ck a  zaw odzi sw ój śm iertel­
n y  taniec. D zienn ik  s tw ie rd z a , że w sk u te k  o- 
k u p ac ji zag łęb ia  eksport zm niejszy! się  w prost 
przerażająco, natom iast w zrósł im port jak rów-

b rak io  sz a c u n k u  i u fnośc i w 'zajeij)nej? A  ja ... 
po  te in , co się  s ta ło ... ja ...

P o ch y lił głow 'ę:
—  A w ięc m am  odejść ... M agdo...? 
B ezdźw ięczn ie  pudlo  z b lad y ch  ust. clziewr-

czynv .
—  T ak ...
—  I n ie  w róc ić ...?  "
—  N ie m ęcz m nie!

* —  K o ch an ie ... m o je  kochan ie ...
O to czy ł ją  n a g le  ram ionam i, u c a ło w a ł joj 

o czy  sp ła k a n e  i w7yszed ł...

P a n  Z ab o jeck i, n o szący  z w yt w ornym  w d zię ­
k ie m  sw o ją  c ięż k ą  ża łobę , o św ia d cz y ł, iż żona 
je g o  s ta le  u ż y w a ła  m o riin y . co fa ta ln ie  w jm -  
w a ło  n a  s ta n  je j nenvów r, w ięc śm ierć  b y ła  z a ­
p ew n e ty lk o  w y p ad k ie m . Z resz tą  do  sa m o b ó j­
s tw a  n ie  by ło  pow odow a M łoda, p ię k n a , b o g a ta , 
szczęśliw a, m og ła  je d y n ie  k o ch ać  żvc ie . I pan 
Z ab o jeck i w ie rz y ł w  to , co inów ii: „n ic  by ło  
po w odow “ .

M nierć p an i Ew 'y n ie w y w o ła ła  ty m  razem  
m aso w eg o  o d p ły w u  le tn ików ', c ia ło  te jsa m e j n o ­
c y  p rzew ieziono  do  k a p lic y  c m e n ta rn e j, pok ó j 
zony  z a ją ł p an  Z ab o jeck i. Z ycie ta k  szy b k o  
z a c ie ra  w sze lk i ślad .

T y lk o  Iw o n  w y jech ał, a  M agda n a g le  zobo ­
ję tn ia ła  n a  w szy s tk o , za m k n ę ła  się  w  sw oim  
po ko ju  Cóż ją  m ogli obchodz ić  ci ludz ie  o b ry , 
w illa  „R o z św lta 11. W sz y s tk o ?

n ież liczba bezrobotnych . P ism o dom aga się  
p rzed ew 'szv stk iem  dostosow an ia  podatków  do 
dew aluacji pieniądza, zaniknięcia prasy bank­
notów  i silnej redukcji urzędników, k tó rzy  
w ra z  ze sw oim i ro d ziu am , s ta n o w ią  d w u n a s tą  
część  ca łe j ludnośc i p ań s tw a. W  podo b n y m  
sensie  jjisze „D e u tsc h e  A llirem eine Z e iu ;n g “ , 
w sk a z u ją c  n a d to  na z a g ra ż a ją c e  uniem ożliw ić
n ie  im portu zagranicznych  środków  żyw n ości

U m arło  w  n ie j n ag le  p ra g n ie n ie  życ ia .
M inęło...
C zy jeś  u s ta  k o ch a n e , m łode u s ta ...  je d en  je ­

d y n y  cu d o w n y  w ieczór... i p rzep aść ...
\  te ra z  co?
S ze re g  sz a ry c h , b ez w arto śc io w y ch  dn i, niu 

p o trz e b n a  n i sobie, iii d rug im .
P a w e ł R uszczyć ...
C zy  m ożna k om uś dawnie so rce  um arłe?
O w ej p ie rw szej n o cy  w sta w a ły  w  niej m yśli 

sam obójcze,, p ra g n ę ła  śm ierci, a le , g d y  nocą 
w y n o szo n o  c ia ło  pan i Ew y, a  M agda w id z ia ła  
p rzez  ok n o  d rż ą c y  U ask  pochodn i, i i cli o. ta je m ­
nicze sy h v e tk i ludzi, g łu c h y  tupo t nóg , b ia ły
k s z ta ł t  n a  m a ra ch  i znow u n /.•Janu ło  się
je j, że to  je j w łasn y  —  część  je j w y n o sz o ­
no p rzecież  z te m  c ia łem  obcej k o b ie ty .

—  U m arłam  już , w ięc  po co maru u m ie rać  
po ras d ru g i?

P o m y śla ła  i p rz e trw a ła  ow ą noc... p rz e trw a ła  
ją  m oże i d la te g o , że ży ła  w' n ie j jeszcze n a d z ie ­
ja , że  to  b y ł p rz y p a d e k , ślepy tra f  ty lk o , nic 
wiocwj, że Iw o w y tłu m a c z y  je j to ... P ra g n ę ła  

i w ierzyć...
A  n a s tę p n e j n o cy  nie m ia ła  już  sił do  teg o , 

by  iść śladem  ta m te j...  0 !  ja k  się  s traszn ie , wio-i 
k ą  godziny  n ocy  iu e sp an y c h  i d ep c zą  w cz ło ­
w iek u  siłę  d u ch a , w y sy sa ją  p d o d u ść , za b ija ją  
ży c ie .

(O. a  n .l. !'
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1 5 7 . Niedziela, 15 lipca 1923.

i surow ców  w sk u tek  przepisów  d ew izow ych .
„Rote Fahne" zarzuca wprost rządowa, że ure­
gulowaniom obrotu dewizami sprowadził wprost 
blokadę Niemiec. W krótkim czasie, pisze 
dziennik, cały rynek niemiecki był ogołocony 
z ai tykułów handlu międzynarodowego iak zbo­
ża, metali itp., a mimo tego nie położono tam y 
spekulacji.

Z Selrnu śląskiego
K atow ice, 13 lipca. (PAT). Na ezwartkowem 

posiedzeniu Sejmu śląskiego weszło pod obra­
dy  sprawozdanie komisji budżetowrej w spra­
wie prowizorium  b u d żetow ego  za czas od 1 sier­
pnia do 30 w rześnia b. r. Spiawozdanie refero­
w ał dr R akow ski, kry tykując projekt rządowy 
i przedkładając imieniem komisji budżetowej 
ustawę, w której artykuł pierwszy upoważnia 
wojewodę do w ydania na potrzebę budżetu 
śląskiego kwoty, nie wynoszącej jednej czw ar­
tej części całego preliminarza budżetowego. 
Następnie zabrał głosSpo nadm dcy drze Biela 
ku poseł t5iniszkiewic7,- który zaatakow ał go­
spodarkę wydziału skarbowego, oświadczając 
imieniem swego klubu, że będzie głosował prze­
ciw  ustaw ie. Po odparciu zarzutów przez nad 
radcę Bielaka, u staw ę przyjęto w  drugiem  c z y ­
taniu  w  brzm ieniu kom isji b udżetow ej. "Wobec 
spóźnionej pory, porządku dziennego nie w y­
czerpano i następne posiedzenie odroczono do 
dnia jutrzejszego z lymsamym porządkiem 
dziennym. j

KONIEC K O N FE R E N C JI W  R Y D Z E.

R yga , 13 lipca. (PAT). Dnia 11 bm. o godzi­
nie 6 wieczorem zakończoną została konferen­
cja  m inistrów  spraw zagranicznych  państw  bał­
tyck ich . Wieczorem prezes ministrów, Meyero- 
wicz, wydał na cześć delegatów obiad, w k tć  
rym  wzięło udział 60 osób. V* pałacu czarno- 
głowych odbył się raut, na którym  był obecny 
prezydent republiki, oraz cały korpus dyplom a­
tyczny.

Dnia 12 Lm. delegacja polska w składzie 
wiceministra skarbu Strassburgera, Babińskie 
go, Romera i Zaleskiego opuściła Rygę. N a  
dworcu żegnał delegację prem jer Meyerowicz, 
poseł Jodko wraz z całym personalem posel­
stwa, konsul polski, oraz liczni przedstawicie­
le rządu łotewskiego.

Rocznica Komisji Edukacji 
Narodowej

j w r - '  W arszawa^ 11 lipca.
P od przewodnictwom prof S. D icksteina odby­

ło się posiedzenie ściślejszego kom itetu  obchodu 
150 rocznicy ustanow ienia Komisji E dukacji N a­
rodowej i zgonu S tanisław a K onarskiego.

J a k  ze spraw ozdania, przedstaw ionego przez 
przewodniczącego, w ynika, d ruk p racy  profesora 
Sm oleńskiego pod ty tu łem  ..P rzew rót um ysłowy 
w Polsce w ośm nastym  w ieku", znacznie się po- 
stinąl i je s t nadzieja, że cenna ta  książka będzie 
go low a na dzień obchodu.

Spraw a w ydania dzielą K onarskiego „O sk u te ­
cznym rad  sposobie" je s t na dobrej drodze. Sub- 
skrypcę zam ierza kom itet w najbliższym  czasie 
ogłosić.

Z in ic ja tyw y sekcji arty stycznej kom itetu  po- 
staniow ouo zwrócić się do m in isterstw a poczty 
i te legrafu  w  spraw ie w ydania pam iątkow ych 
znaczków pocztow ych z popiersiam i w ybitnych 
działaezów Komisji E dukacyjnej. P ropozycja ko ­
m itetu została  przychylnie p rzy ję ta  przez m ini­
stra  poczty i telegrafu  i n a  razie m ają być w yda­
ne znaczki pocztow e z popiersiem  K onarskiego.

Sekcja szkolna kom itetu , na k tó rej czele staną,} 
d y rek to r K los, rozw inęła intensyw ną działalność. 
N auczycielstw o polskie przygotow uje tablicę pa­
m iątkow ą. Tablica ta  m a być um ieszczona na 
gm achu Muzeum pedagogicznego, k tó ry  — jak  
wiadomo — należał do Komisji E dukacyjnej. Sek­
cja zainicjow ała też w ykonanie popiersi w ybit­
nych dzialaczów Komisji Edukacyjna j. W p ro jek­
cie są popiersia: K onarskiego, P otockiego, P iram o­
wicza, K ołłą taja , Chreptowicza i Niem cewicza. — 
Sekcja szkolna obm yśla nad to ' sposób zorganizo­
wania obchodu w szkołach.

W kom itecie ściślejszym zastanaw iano się ró­
wnież nad program em  obchodu głównego, k tó ry  
ma się odbyć dnia 14 października b. r. w W arsza­
wie. W  program ie przew iduje się uroczyste nabo­
żeństwo w k ated rze  św. Ja n a , odsłonięcie tablicy 
pam iątkow ej, poświęcenie jednego „z gm achów 
szkolnych w W arszawie pam ięci Komisji, akade- 
mję popularną w ratuszu , oraz przedstaw ienie w 
teatrze . P ro jek t program u będzie przt dstaw iony 
pełnem n kom itetow i, k tó ry  w  pierwszych dniach 
w rześnia ostatecznie go ustali.

W  związku z obchodem tegorocznym  w yjdzie 
niebaw em  staran iem  okręgu lw ow skiego Towa-J 
i zystw a nauczycieli szkół średnich i w yższych: 

Zarys odczytu o Komisji E d u k acy jn e j N arodo­
w ej", opracow any przez d ra  M ajchrowicza, oraz 
bibljografja najw ażniejszych p rac  o Komisji E d u ­
kacji N arodow ej i o S tanisław ie K onarskim .

W A L K A  O SZKOŁĘ W  ŁUŻYCACH.
Berku, 13 lipca (PAT). Na Łużycach trw a w 

dalszym ciągu już od  p ięciu  tygod n i strajk  
szk o ln y  z powodu opornego stanow iska saskie 
go m inistra oświaty wobec słusznych żądań ro­
dziców dzieci katolickich. Przeciwko temu sta­
nowisku odbył się w Dreźnie zjazd rodziców’ 
katolickich z całej Saksonji, celem zajęcia sta­
nowiska wobec rządu. Z obrad okazało się, żo 
wszelkie usiłowania, podejmowane przez orga­
nizacje katolickie, napotykały na nieprzejedna­
ne stanowisko saskiego m inistra oświaty 
Fieissnera. S trajk szkolny wybuchł zupełnie 
spontanicznie. Uchwalono następującą rczolu- 
cję:

My, katoliccy rodzice, zamieszkali w Sakso­
nji, żądamy ocl rządu saskiego i rządu Rzeszy 
w  spraw ie stosun k ów  szk o ln ych  na Ł u życach  
n atychm iastow ego ośw iad czen ia , uznającego  
prawo bytu  k ato lick ich  szk ó l w yzn an iow ych .

K O N W E N C J A  K O N SU LA R N A  RO SY JSK O - 
NIEM IECKA.

W arszaw a. 13 lipca (Teł. wl.) Ja k  tu ta j do­
noszą, konwencja konsularna między Niemcami 
i Rosją sowiecką m a b yć w  najb liższych  dniach  
podpisana. Świadczy to o coraz śc iśle jszych  

^  stosun k acn  między Rosją sowiecką a  Niemca­
mi, co nie powinno dla polskiego m inisterstwa 
spraw zagranicznych być rzeczą obojętną.

630 MIL JONÓW  G R ZY W N Y .
Berlin, 13 lipca. (AW). Na wniosek belgij­

skiego komisarza, nadreńska komisja między- 
aljancka pod przewodnictwem komisarza fran­
cuskiego, Tirarda, postanowiła obłożyć grzy­
w ną 630 m iijonów  m arek te  gm iny, na teren ie  
k tórych  od b ył s ię  zam acn na p ociąg  linji D uis­
burg— K refeld . Suma ta  nie uchyla możliwości 
d alszych  od szk odow ań , które będą musiały 
ewentualnie zapłacić wymienione gminy.

K raków , 14 lipca .

W  dniu dzisiejszym obchodzi naród francu­
ski swoje narodowe święto na pamiątkę wie­
kopomnej rocznicy zburzenia Bastylji w dniu 
14 lipca 1789 r. Bastylja, polityczne więzienie 
za czasów królewskiej Francji, była symbolem 
starego, na  absolutyzmie monarchicznym opar­
tego ustroju. Zburzenie jej było — symbolem 
zwycięstwa nonych, dem okratycznych prądów. 
D ata zburzenia Bastylji jest przełomową w hi- 
storji, ona właśnie rozpoczęła nowy okres w 
dziejach politycznych i społecznych nietylko 
Francji, ale całej Europy.

Narodowe święto Francuzów  obchodzone, jest
i u nas od lat pięciu oficjalnie i uroczyście, 
jako w yraz naszych sym patyj dla sprzymierzeń­
ców, nadto zaś, jako manifest hołdu dla wiel­
kich ideałów rewolucji francuskiej, ideałów, na 
któ iych wspierają się zręby dzisiejszych państw  
dem okratycznych.

Poza uroczystościami w stolicy, odbędą się 
w dniu dzisiejszym odpowiednie obchody we 
wszystkich m iastach naszego państwa. -- 

W Krakowie program  uroczystości jest n a ­
stępujący:

O godz. 9 rano odbędzie się uroczysto nabo­
żeństwo w kościele św. P iotra, w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych i cywilnych. 
IV nabożeństwie tem  weźmie udział kom panja 
honorowa 20 pp. z orkiestrtą, oraz delegacja 
oficerów, podoficerów i szereg, wszystkich od­
działów garnizonu krakowskiego. Po nabożeń­
stwie odbędzie się defilada oddziałów.

Fopołudmu urządzone będą we" wszystkich 
formacjach wojskowych pogadanki dla żołnie­
rzy na tem at przyjaźni polsko-francuskiej.

Z W arszawy telefonują nam:
W piątek t-ieczór przeciągały ulman.i mia­

sta orkiestry wojskowe, k tóre z powodu przy­

p a d a ją c e g o  n a s tę p n e g o  d n ia  n a ro d o w eg o  św ię­
ta  fra n cu sk ieg o , o d e g ra ły 'c a p s t rz y k .

OBCHÓD GRUNW ALDZKI. „S traż po lska" u- 
rządza w K rakow ie dnia 15 bm. tradycy jny  ob­
chód grunw aldzki z następującym  program em : O 
9 rano nabożeństw o łw koscielt) _M arjackim , po- 
czem pochód z o rk iestrą  na czele ul. F lo rjańską 
pod pom nik grunwnldzKi, gdzie złożony zostanie 
wieniec od „S traży  po lskiej" i w ygłoszone prze­
mówienia imieniem ...Straży polskiej". R ady m. 
K rakow a i wojnknwości.

CENA DRUKÓW  POCZTOWYCH. M inister­
stw o poczt i te legrafów  kom unikuje, że ocl dnia 
15 bm. zmieniło cenę sprzedaży druków  p ła tnych , 
a m ianowicie cenę za pocztów ki bez znaczka do 
;'0 mk., ceny zaś inn j cii b lankietów  do 100 mk. 
za sztukę.

SKRAP1ANIE CHODNIKÓW. M agistrat pono­
wi. ie przypom ina, iż w myśl obow iązujących prze­
pisów skrapianie chodników  wodą odbyw ać się 
winno o godz. 5 rano  przed oczyszczaniem  chod­
ników, następnie w razie posuchy po raz drugi o 
godz. 1-szcj po południu, wrezseie podczas upałów  
po raz trzeci o godz. 5 po południu. N iestosujący 
się pociągani będą do surow ej odpow widzialności.

Z TARGU. Na wczorajszym  targu płacono: 
mleko zbierane 1800—2000 mk. za 1 litr, niczbie- 
rane 2300—2500 m k., kw aśne 1600— 2000, śmio- 
lana słodka 3100— 3500 mk., kw aśna 0000— 7000 
mk., ja ja  800— 900 m k. za sz tukę 
, Drób: ku ry  20— 40.000 mk. za sz tukę, kurczęta 
15—40.000 mk. za parę, kaczka 25—35.000 mk., 
gęś 40— 75.000 mk.

R yby: karp  50.000 mk. za 1 k g .?-szczupak 40.000 
mk. za 1 kg., lin 30—40.000 mk.

Ja rzy n y : ziemniaki nowe 1500—1700 mk. za 
1 kg., m archew  1000— 300U mk za w iązkę, ogór­
ki 2100— 10.000 mk. za sztukę, pomidory 2800— 
mk. za 1 kg.^ '

Owoce: wiśnie 6500—8000 mk. za 1 kg., bo­
rów ki 1500'—2000 mk. za 1 litr. poziomki 7000— 
9000 m k:.-m aliny 8000— 0000 mk

W IELK IE DW UDNIOW E W YŚCIGI CYKLI­
STÓW I MOTORZYSTÓW Z okazji zjazdu pol­
skich Tow arzystw  kolarskich w K rakow ie odbę­
dą się dnia 14 i 15 bm. na torze K. S. „O racovia" 
wielkie dwudniowe w yścigi torow e, w których 
udział wezmą najlepsi zawodnicy z całego terenu 
Rzeczypospolitej. P oczątek  w yścigów w sobotę o 
godz. 4y3 po poh, w niedzielę zaś, w dniu zjazdu
0 godz. 3 po poi. Szczegóły w afiszach i p rogra  
mach.

T U R N IEJ FOOTBALLOW Y. W  dniach 14 i 15 
bm. na boi ku T. S. „W isła" odbędzie się tu rn ie j 
footballow y o 2 nagrody  ofiarow ane przez redak- 
cję „W iadomości Sportow ych". W turnh-ju we­
zmą udział nr.isilniej.-ze drużyny k lasy  B.: Olsza, 
Sparta , K orona, Polonja z W adowic. Rów nocze­
śnie z turniejem  odbyw ać się będą zawody lekko­
atletyczne o m istrzostw o okręgu. Bliższe szczegó­
ły w afPzach.

KONKURS NA P R O JE K T  PARKU  NA STO­
KACH CYTa D EI.!. M agistrat m. W arszaw y ogła­
sza za pośrednictw em  K ola P lanistów  przy T o­
w arzystw ie ogrodniczem  w arszaw skiem , konkurs 
na p ro jek t parku  na stokach C ytadeli. Magistrat, 
pragnie oMągnąe z konkursu  pro jek t isto tnej war­
tości, w edług k tó rego  założony park stanow iłby 
ozdobę m iasta.

Bliższe szczegóły zamieszczono w dziale insera- 
towym  na str. 4 „Nowej R eform y" dzisiejszego 
num eru.

W SPRA W IE TR A FIK I S. K A 3ER A . Odnośnie 
do w czorajszej no tak i w naszem  piśmie p t. „Aro 
gancka  tra f ik a n tk a "  otrzym ujem y od p> S. H a­
bera sprostow anie pow yższej n o ta tk i w tym  k ie­
runku , żc trafikę sw oją’ dzierżawi p. H aber od 
w dow y po wyższym  urzędniku skarbow ym  i sprze­
daj ■ w  niej w yroby Tytoniowe każdem u, stosow ­
nie do jego żądania i /w  m iarę przydziału przez 
hurtow nię. N adto .stw ierdza p. Ilabęr, że zarzut, 
jakoby jego trafika  należała do tych^jk tó re  up ra­
w iały znane .m achinacje z ukryw aniem  ty ton iu  
p ized jego podw yżką — nie odpow iada praw dzie
1 je st oparty  s ą  my im j inform acji.

TR A G ED JA  MATKI. Onegdaj o godz. 10 wie­
czorem znaleziono w bram ie domu przy ul. G rodz­
kiej 71 podrzu tka dwum iesięcznego. P rzy  dziecku 
znaleziono list, w k tórym  m atka tłum aczy sw ój 
postępek  brakiem  środków do życia i dacii u nad 
głową.

Z POGOTOWIA RATUNKOW EGO. Józef Lam ­
p a r t, robotn ik , za trudniony w Zbrojowni wojsk., 
uległ w czoraj w ypadkow i przy pracy , mianowicie 
ciężki blok żelazny sp a d ł nań, p rzygn ia ta jąc  mu 
nogę. Pogotow ie ratunkow e przewiozło nieszczę­
śliwego na oddział chirurgiczny szp ita la św. Ł a­
zarza..

OBŁAWA NA W ALUCIARZY. AV ciągu o s ta t­
nich trzech dni okr. kom . P . P . przeprow adziła

euorgiezna obławę na w aluciarzy, przy współu­
dziale wywiadowców Eksp. śledczej. Rezultatem  
obławyr było ujęcie szereg osób, u k tórych zakwe- 
sijonow ano znaczne ilości w alut obcych, dolarów , 
koron czeskich itd.

WŁAMANIE. Onegdaj, późnym wieczorem, do­
konano w łam ania do m ieszkania Mozesa Buchal- 
s te ra  przy ul. Zielonej. Spraw cy, zabraw szy w ięk­
szą ilość garderoby , w artości 20 m iijonów mk., 
zbiegli. Zaalarm ow ane w ładze policyjne ujęły w 
k ilka godzin po w ypadku głównego spraw cę w 
Osobie n iejakiego Szapiro, za di agim zaś w łam y­
waczem wdrożono energiczny' pościg.

KRADZIEŻE. W ilhelmowi Brudzińskiem u, zam. 
przy ul. K row oderskiej, skradziono z zam knięte­
go m ieszkania uhranie i bieliznę, w artości około 
6 miijonów mk. Bo sklepu M arkusa K lausnera 
przy  ul. K a larzyny  w łam ali się nieznani spraw cy 
i skradli 33 m. perkalu, w artości około 1 m iljona 
mk. Ścigani przez posterunkow ych porzucili sk ra ­
dzione rzeczy, k tó re  zwrócono poszkodowanem u. 
Izydorow i W oja a r o  w: kiem n skradziono z zam­
kniętego m ieszkania przy ul. N iecałej garderobę, 
w artości 7 miijonów m k. -

K O M U N IK A T Y  I Z A W IA D O M IE N IA . 
W IEC OFIAR W O JN Y  (inwalidów wojennych)

odbędzie się w K rakow ie w niedzielę 15 lipca o 
godz. 10 rano w .-ali „Sokola" przy  ul. W olskiej.

KURSA FLY W AC K IE. K rakow ska YMCA 
wspólnie z zarządem  pływ alni w parku Kraków-1 
skim urządza kursa pływ ackie dla chłopców od 
12 do 18 lat. Kurs rozpoczyna się dnia 16 lipca 
codziennie od godz. 7‘30 do 9. L egitym acje m ożna 
otrzym ać w Głównym Biurze YMCA przy ul. Re­
to ryka 1 w godzinach ou 0— 1 i od 3—7. Tam że 
bliższe inform acje.

POKAZ OGRODNICZY. K rakow skie Tow. o- 
grodnicze organizuje na koniec w rześnia lub po­
czątek października br. pokaz ogrodniczy', obej­
m ujący działy: pom ologiczny, nasiennego, prze­
tw orów  owocowych, w arzyw , narzędzi ogrodni­
czych itp . P okaz ten urządzony będzie w jednym  
z pawilonów parku  d ra  Jo rd an a . Inform acyj li­
dzie hi dyr. Gabryl, Zakład zadowniczy' „G linka" 
w K rakow ie.

NA KONGRES ESPERANTYSTÓW . J a k  w ia­
domo. w czasie ;od 2 do 8 sierpnia br. odbędzie się 
w N orym berdze w szechśw iatow y kongres espe- 
ian ty stów . E speran tyści polscy, p ragnący  korzy­
s tać  z ulg przy załatw ianiu form alności, połączo­
nych z podróżą (paszport, wiza itp.) m ogą to  uczy­
nić za pośrednictw em  krakow skiego Tow arzystw a 
..E speranto". Bliższych wi tdomości udziela wice- 
prez. Tow. Esp. p. Ju lj i Nouborgowa, id. W ielo­
pole 9, II p. codziennie ocl godz. 1— 3, najpóźniej 
tlo dnia 20 bm.

Z kraju i za Owiała
LU STRA CJA  PRZED SIĘBIO RSTW  PAŃSTW O 

WYCH. M itu-ter przem ysłu i handlu p. K ucharski 
■wyjechał wczoraj w celu w ykonania oględzin sa ­
lin w ielickich, kopalń w ęgla w Brzeszczach i ben- 
zy ńiarni drohobyckiej.

OBŁAWA NA CZARNOGIEŁDZIARZY. Z W ar­
szaw y telefonują: W piątek w południe urządziła ‘ 
j olieja obławę nu w aluciarzy w Ogrodzie Saskim , i 
A resztow ano 120 osób, k tó re  po p tzesłuchaniu^na 
policji i odbyciu rewizji osobistej, puszczono na 
wolną stopę.

ZJAZD LEGJONISTĆW . Z W arszaw y telefo­
nu ją nam : Jak  wiadom o, 5, 6 i 7 sierpnia urządza 
Związek byłych legjonistów  zjazd we Lwowie Na 
zjazd przybyć ma, zaproszony przez Zjazd, marsz, 
r ib u d sk i.

Dzisiaj zjaw iii się p rzedstaw iciele Głównego 
Związku b. legjonistów  i delegat oddziału lwow­
skiego u m inistra spraw  woj k .  jen. Szeptyckie­
go i zwrócili się do niego z prośbą, aby oficero­
wie zawodowi w służbie czynnej mogli w zjeździe 
wziąć udział. M inister Szeptycki przyjął depufa- 
cję i ośw iadczył, że n a  pisem ne podanie w tej 
spraw ie nadejdzie odpowiedź z min. spraw  wojsk.

W YCIECZKA AKADEMIKÓW  POLSKICH DO 
PAŃSTW  NADBAŁTYCKICH. Z. Lw ow a done< 
sza: A kadem ickie „Kolo P rzy jació ł Pom orza" 
Lwowie organizuje grem jainą w ycieczkę studen ­
tów wyższych uczelni lwowskich do państw  n ad ­
bałtyckich, \iy e ie c z k a , w k tó re j uczestniczyć bę­
dzie pięćdziesiąt Q sób, m a charak te r naukow y i 
skierow aną będzie przez gran icę polsko-łotew ską 
pod Turm ontem  do Łotw y, E stonji i F inlandji. 
P ow rót nastąp i ew entualnie z nad brzegów  pol­
skiego m orza przez Gdańsk i W arszaw ę do Lw o­
wa. M inisterstwo zezwoliło akadem ikom  naszym  
k o izy stan ia  z pociągów  pospiesznych za op ła tą  
[ ołowy należytości taryfow y cdi.

PÓLM ILJARDOW Y D EFICY T TEATRALN Y . 
Ze Lw owa donoszą: Na ostatniem  posiedzeniu in. 

sji tea tra lnej —  stw ierdzono, że deficyt te a ­

trów  m iejskich za rok ubiegły), k tó ry  ma pokryć 
gm ina m. Lwowa, wynosi pół m iljarda mk. Ko­
misja po dłuższej dyskusji uchwaliła zatwierdzić, 
preliminarz, przedłożony przez referenta p. Cha- 
jesa  i przedstaw ić go radzie m iejskiej do apro­
baty .

l i k w i d a c j a  m a j ą t k ó w  n i e m i e c k i c h .
K om itet likw idacyjny w Poznaniu zakw alifikow ał >, 
do przym usow ej likwidacji: 1) m ajętność Laski z 
przyleglościam i, powiat Kopno, obszar 2669 ha, 
w łasność Konrada von Loeschs; a) m ajętność 
o rudzisk  z przyleglościam i pow iat Grodzisk, ob­
szar 1838 ha; b) m ajątek  rycerski Zdrój, powdat 
G iodzi-k, obszar 2  U ha: cj m ajątek leśny La- 
sówko, pow iat G rodzisk, obszar 2257 ha i 37 
akeyj cukrow ni w Opalenicy, nom inalnej w arto­
ści po 1000 mk., w łasność K nrta  Zimm ermaima i 
żony jego Heleny'.

ŚLEDZTW O W  SPRA W IE K A TASTROFY SA­
MOCHODOWEJ W ZAKOPANEM. W ydelegow a­
na dla zbadania powodów k a tastro fy  sam ochodo­
wej na drodze do M orskiego Oka kom isja techni­
czna z k rakow skiej dyrekcji robót publicznych, z 
inspektorem  K opystyńskiin  na czele, orzekła, że 
winę ponosi szofer Michał K uezera z powodu nie­
dbalstw a. K uczerę aresztow ano. Pogłoski, jakie 
ukazały  się o śmierci innych ofiar k a tastro fy  są 
nieprawdziwe.

ZAPIŁ BRATA I ZRABOW AŁ MU BUTY. W e 
wsi Dużera Siedliszczu, w gminie ludpolskiej, La- 
w ren "Markowiee w ystrzałem  z rew olw eru zabił 
b ra ta  swego, Jn ljan a  M arkowca. Zabójca zrabo­
w ał b u ty  i m arynarkę i zbiegł za kordon do Bol- 
szewji.

OTW ARCIE SCHRONISKA NA „RÓW NICY"
W NIEDZIELĘ, DNIA 15 LIPCA BR. Je d n ą  z 
najpiękniejszych gór Beskidu je s t „R ów nica". P o ­
łożona między Ustroniem  a B renną, oddalona od 
dw orca ustrońskiego ty lko  godzinę drogi, daje 
w idok na południe aż na śnieżne T a try , na pół­
noc aż w strony  Pszczyny. O kry ta .szałasami, su­
cha, słoneczna, w ym arzona na kąpiele słoneczne, 
je s t może najprzyjem niejszem  m iejscem wyeiccz- 
kow em  na całym  Śląsku. S taraniem  kilku  osób z 
U stronia i Cieszyna zbudow ano na „R ów nicy" 
piękne schronisko, k tórego  otw arcie nas tąp i w 
niedzielę, 15 lipca br. o *godz 3 po południu. Z 
Cieszyna-Bobrówki można w yjechać jeszcze o g.
U ‘22, z B ielska o 1107  p rze d  poł., pow rócić mo­
żna z U stronia o 9 ‘24 wieczorem . P rzygotow ania 
ku  o tw arciu poczyniono nadzw yczajne. Będzie 
w szystko, co do pokrzepienia duszy i c iała i do 
pięknej w ycieczki należy.

K om ite t zaprasza w szystkie Związki tu ry s ty ­
czne, w szystkich wielbicieli p rzyrody  i p rzyjació ł 
gór • tlo wzięcia udziału w uroczystości o tw arcia 
schroniska.

PROPAGANDA ANTYCZESKA. P rzy  rew izji 
wśród żołnierzy słow ackich na Słow aezyźnie zna­
leziono bardzo dużo m aterja łu  w postaci niedo­
zwolonych i an typaństw ow ych odezw i broszur. W  
ostatn ich  dniach w ykry to  nowy an tyczesk i spi­
sek n a  Słowaezyźnie. Centrum  tego spisku znaj­
dow ało się w Bańskiej B ystrzycy  i Zwoleniu.. W y­
k ry to  fabrykę g ranatów  ręcznych i broili różne­
go gatunku . Ze strouy  rządu czeskiego spiskowi 
tem u usiłuje się nadać charak te r pracy  „kom u­
nistycznej". Po dokonanej w kilku  dom ach rewizji 
wiele osób uwięzienio.

VATROSLAW  JAGIO. S łynny badacz słow iań­
skiej rdologji. au to r  szeregu prac z dziedziny sta- 
i o-siow iańskidi jęzj ków i w ydaw ca przelicznyeh 
tekstów  serbsko-ałowai Kich i rosyjskich, obchodził 
dnia 6 lipca b. r. 85 rocznicę swoich urodzin. — 
P t o F. V atrosław  Ja g ić  o trzym ał liczne depesze 
od "Słowiańskich filologów z życzeniami.- P rofesor 
Jag ić  urodził się 6 lipca 1838 roku w W arażdy- 
nic w Chorwacji.

RADYKALNE ZARZĄDZENIA ŻYWNOŚCIO­
W E. T elegraln z B erlina donośi: M agist -at powziął 
uchwałę, że hurtow nicy powinni sprzedaw ać bez­
robotnym  i pobierającym  ren ty  i w sparcia a r ty k u ­
ły żywnościowe przynajm niej po połowie ceny. 
Różnicę m ag istra t będzie w ypłacał z góry. D alej 
postanow iono poczynić zapasy ziem niaków i opału 
na zimę. O uchw ałach tych. zaw iadom iono związki 
zawodowe, w skutek  czego rozruchy u sta ły .

DALSZE CEG IEŁK I W A W ELSK IE ufundow ali 
5238 P aństw , wyższy ku rs naucz, w K rakow ie z 
okażji im ienin dyr. d r Ant,- M ikulskiego; 5239 N a-1 
czclnikowi stacji K raków -G rzegorzki W ład, Fąfro- 
■fficzowi — w dzięczny personal; 5240 Pam . S tefa­
na Janczurowie*za. zagiń, w Rosji — rodzeństw o 
W arszaw a, 5241 Pol. Tow. handlow e Sp. akc. w 
K rakow ie; 5242 Komp. 8 pp. 20 z k ra k o w sk ie j 
rezerw , roczn. 1897; 5243 Pam . E leonory  i A poli­
narego Zaw adzkich oraz W andy i W ład. Sidoro- 
wiczów M ichałosfwo Zaw adzcy; 5244 U rzędnicy 
i funkcjonar. urzędu wojewódzk. w  Tarnopolu; 
5245 Mieczysław R adzim iński, Cruzeiro S ta  Ca-

Tealr lm. J. MaGcKitgg
„LEKKODUCH", kom edja w trzech  ak tach  

Jerzego  Szaniaw skiego.

W raz z sym patycznym i gośćmi, pp. W andą 
O sterw iną i Je rzym  O sterw ą, zaw ita ła  do K rak o ­
wa kom edja Jerzego  Szaniaw skiego, „Lokko- 
duch", k tó ra , w obecnym sezonie z ta k  gorącem  
przyjęciem  spo tka ła  się w W arszaw ie. Czy P. T. 
Publiczności m iasta  K rakow a, taksam o do gustu 
p rz j padnie ta  bądź co bądź oryginalna kom edja 
m łodego au to ra , na razie me da się to  jeszcze 
przewidzieć, sądząc po prem jerowej publiczności 
(o innem, w akacyjnem  nieco obliczu), k tó ra , en ­
tuzjastycznie przyjąw szy a k t drugi, wobec pozo­
sta łych  ustosunkow ała się rozmaicie. Może to by ­
ło wynikiem  innych upodobań publiczności k ra ­
kow skiej, lubującej się w rzeczach jednolitych,
0 w yrażnem  obliczu, takicm  czy innem  (niech bę­
dzie to „W yzw olenie", czy „K obieta, k tó ra  zabi­
ła"), czy też właśnie sam ego, rodzaju s z tu k i, 'ta k  
odbijającej -w ą ró lno lito śeią  tonu  i technik i od 
u ta rteg o  schem atu. I  w tera w łaśnie leży w artość 
w ystaw ionej kom edji, rozw ażanej, jako  całość, 
k tó rą  napraw dę w arto  zobaczyć, jako  szlachetny 
pojaw  tchnień i dróg nowych.

Choć rzecz się dzieje w m iejscu nieokreślonem  
bliżej (może to być Paryż, choć m ogłaby być
1 W arszawa), sz tuka, jako tw ór arty styczny , jest 
niew ątpliw ą reakcją na to , co się dzieje te raz  nie 
ty le na szerokim  świocie, ile w łaśnie w Tolsce.

Lecz jakże to  odm ienna reakcja?  Niema tu ta j 
an i śladu tak  rozpow szechnionego i m odnego 
te raz  u nas typu  sz tuk „an ti-paskarsk ich", p rze­
pojonych posępną atm osferą zgnilizny m oralnej 
i nastro jem  „poziomego lo tu" , lecz wręcz przeciw ­
nie: na tle szarzyzny codziennej, na tle zm echa­
nizowanej, czy naw et zbrutalizow anej treści ży ­

cia, k tó rą  jednak  au to r p rzedstaw ia w formie spo­
kojnej i bez p rzejask raw iać, jest lo t fan tazji nigdy 
niew ygasłej tęskno ty  za górną w yżyną piękna, 
je s t poryw ający war ko t aeroplanow ych skrzydeł 
w podsłoneczne sfery.

W’cieleniem tego pędu w górę, „kędy zapał tw o­
rzy cudy", je s t w łaśnie bohater sztuki, „1< kko- 
duchem " n azw airy ,.p o stać  w yraźnie symbolioz-nn 
jak  zresztą sym boliczną jest ca ła  sz tuka, o sym ­
bolice jednak  lekkiej, bez balastu  filozoficznego, 
raczej groteskow o po trak tow anej, w  ujęciu komę 
djoweni. On to  w m artw y nastró j kupiec.ko-han- 
dlowego św iata (symbol górującej vstrony  dzisiej­
szego iycia) w no-i* gorąt y nas tró j m łodego, czu­
jącego serca, k tó re  choć nie wie, dokąd pędzi, lecz 
wie, że ta k , jak  jest, dłużej być nie może, żę^wla- 
śnie musi być inaczej!

Dewizą' jego: me dręczm y się dłużej, nie m yśl­
my dłużej o m ęczących „ak tua lnościach", niech 
zapalą się nad nam i „tęcze" podniebnych zachw y­
tów , a  przedew szystkiern niech nie będzie wolno 
dla prozaicznych, z wszelkiego tchnienia odar­
tych celów deptać gorących uczuć, niech nie bę­
dzie wolno niszczyć bujnie rosnących, zielenieją^ 
cych drzew, na to  ,by w ich miejscu s taw ały  „in­
te rna ty . (symbol m artw ej dyscypliny życia). Mo- 
żnaby się, co prtftv<la, z ńn to rem  spierać o w ar­
tość społeczną wprow adzonych sjm bolów , lecz 
w szakże nie o szczegóły tu ta j chodzi, lecz o ten 
ogólny kierunek biegu duszy, pragnącej w yrw ać 
się z nudnego, zabójczego spraw  kołow rotu,

Na postanow ieniu obiony drzew? skazanych na 
ścięcie, a będących symbolem wieczyście k w itn ą­
cej młodości, opiera się zrąb całej akcji, k tó ra  w 
dalszym  rozw oju, zeszedłszy z postaw y realnej na 
tło sym boliczno-fantastyczne, przem ienia się w ja ­
kąś baśniow ą przygodę z tysiąca i jednej nocy, w 
jakąś zabaw ę dziecinną, czy też w czarow ny sen 
jednej z duszyczek m arzycielskich (a może to

w szystko je st ty lko  senne m arzenie R eny, tego 
młodego dziewczęcia, k tó re  nagle w yrw ane z to ­
k u ,sw e j nudnej p raęy  „pisania n a  m aszynie", nie 
ma kresu  w swych dziecięcych igraszkach i roje- 
inai h).

B ajką z rysiąca i jednej nocy w ydaje się nagle 
] z g ry  fan tazji rozigranej zrodzona "„rewolucja" 
m onarchiezna, dziecięcemu rękom a robiona, a  o- 
p a rta  n a  przepysznej gro* e.-kowej postaci zdelro- 

Diizowanego króla,. Ani na m oipent n ik t nie po ­
dejrzew a au to ra  o1 jakiekolw iek tendencje m onar- 
chicziio-dynastyczne, z Riórych zresztą pokpiw a 
sobie w dobrym „kaw ale", gdy mówi;' że w tych 
sferach wszyscy są sobie krew ni: „H ohenzollern, 
Ju d a , Lewi, P iast, czy H absburg". Idzie tu  ty lko  
o  symbol m itu  serca ku jak iejś szlachetnej od ­
mianie. ku w yrw aniu się z więzów tw ardego sza­
blonu życiowego — w szystko jedno., na modłę 
m onarchiczną, czy republikańską. T ak , czy ina­
czej —  idzie o w ielką grę serca i w yobraźni, k tó ­
rej „lekkoduch" nie widzi w zszarzałem i zbruta- 
lizowanem  życiu współezesnein, a  k tó rą  pragnie 
tozbu jać  do niemożliwości.

W tej w alce „dziecięco ekscen trycznej" bohater 
p rz e g ry ty , lecz w edług swego głębokiego przeko­
nan ia  ty lko  chwilowo. P rzed odlotem  w sfery 
pow ietrzne, w tw arz zw yciężającej go b ru ta lnej 
prozy dnia ciska słow a swej m łodzieńczej w iary: 
„A jednak ...11, .co znaczy: a jednak  po w ró cK *

Szczegółowego przeprow adzenia zakreślonej 
k o n c e p c ji,'J poprostu  s t r e s z c z a ć  całej sz tuk: nie 
mam zam iaru. Ciekawu niech pó jdą i sami zobaczą, 
a pow tarzam , w edług mego przekonania: w arto
zobaczyć, choćby d la sam ego ak tu  drugiego, 
przepysznego w ruchu i ogolnym  kolorycie. J e ­
śliby kogo m iały nudzić a k t pierwszy i trzeci, pa- 
miedać należy, że ch a rak te r tych części w ynika 
w łaśnie z założenia całej sz tuk i, opierającej 

na szerokiej ram ow ej podstaw ie nudno-prozaicz-

nego życia obraz fantazyjnego lotu „w raj.-ką 
dziedzinę u łudy". Możliwe, że w tem kontrastow em  
założeniu au to r przeciągnął nieco stTue.ę „prozy 
i}  < ia “, szczególnie pod koniec ak tu  trzeciego. — 
N ależało go bezw zględnie skrócie i może zakoń­
czyć owem zjawieniem się ponownem  * lek ko du­
cha". Jego  ostatnio słowa „a jednak" twmrzylyby 
przepyszną pointę całości i nic dopuszczałyby do 
w rażenia, k tóre dalej się nasuw a, że jednak zwy­
cięża duch prozy i zimnego rachunku.

W każdym  razie sz tuka, tak  odmienna od u ta r­
tego szablonu w spółczesnej kom edjow ej m anjery , 

; godna zobaczenia, także ze względu na sw ą cie- 
I kaw ą opraw ę sceniczną, dostosow aną do stylu 
'„R e d u ty "  w arszaw skiej, jak  też ze w-zględu na 
ait-ystyczne w ykonanie, R eżyserja, w tym  w ypad­
ku dyumwirat. p. T rzcińskiego i w arszaw skiego 
gościa p. Ju lju sza  Osterw y, przyjm ując punk t 
w yjścia z m ocnego duchow ego bezwdaduf*calemu 
aktow i pierwszemu nadała charak te r tępej m art­
w oty. drugiem u poryw ające tętno ruchu i uniesie­
nia wśród rozbłyskujących ogni bengalskich, trz e ­
ciemu zaś po wybuchu pieśni tęskno ty  sfinalizo­
w anie w naw rocie do tm nktu w yjścia.

W  w ykonaniu tegd*"ogólnego planu <NT;onalyrn 
przedstaw icielem  owego lo tu  na skrzydłach duszy 
w k ra j fantazji i serca był p: Ju lju sz  Osterwm, u- 
m iejąey przeżyć i odtw orzyć wizję zarówno swe- 

| go lekkodusznego uniesienia, jak  też rzewnego 
i sm ętku w godzinie klęski. Byt w całej pełni tą  

ym boliczną sm ugą św iatła , tęsknoty  i podobfocK- 
|nych  lotów . W  tych lotach godnie tow arzyszyła 
mu p. W anda Osterwdna, bardzo popraw na w see_- 
nie nudno-biurow ej, doskonała w chwili pory­
wu, piękna w godzinip* kuszenia (tak , jak  piękne 
jej oczy) i sm ętna w godzinie odlotu Rozkołysa­
nych m arzeń.

Prozę życia i jej poszczególne 'up lastyczn ien ia  
bardzo dobrze od tw arzał nasz zespół krakow ski:

w pierw szym  rzędzie p. Zbucki, k tó ry , choć wcze­
śnie „zeszedł" ze sceny, zostaw ił po sobie w raże­
nie doskonale w ystudiow anej m aski „dyrek to ra  
firm y", dalej p. M iarezyński, jako ch a rak te ry s ty ­
czna postać d y rek to ia  szkoły, p. M ichałowska, 
pochw ały godna w swej trudnej niem ej roli, ja ­
ko symbol zupełnego już ubezw ładnienia daw niej­
szych wzlotów. Do św iata prozy zaliczyć także 
należy m łodego Michasia, siostrzeńca dy rek to ra  
firm y, k tó ry  pomimo pozorów m arzycielskich, jest 
tak  „przeciętnie zdrowy"-, a  k tó rego  sylw etkę, 
dość niew yraźnie zresztą postaw ioną przez a u to ­
ra, z dużą ostrożnością odtw orzył p. Krasnowiec- 
ki W cieleniem  zimnego odcięcia św iata prozy od 
św ia ta  fan tazji byt c?pan z policji", w każdem  sio 
wie i ruchu badzo s ta ran n ie ;,opracow any przez p, 
M odrzewskiego.

Na przejściu do św iata „baśn i" um ieścić należy 
gro teskow ą postać  hrabiego de V evey, k tó ra  też 
swój doskonały w yraz znalazła w k reacji p. Je- 
dnow skiego, a r ty s ty , jak  ząwsze, niezawodnego. 
Bardzo dobre dopow iedzenie w *groteskow ości s ta ­
nowi! p. Senow ski w postaci sta rego  sługi, w 
św iat młodzieńczej ułudy z dużym  tupetem  w pro­
w adza g rupa m łodzieży z p . K ustow skim  n a  cze­
le, k tó re j uzupełnienie dobre stanow ili p. Lubień­
ska (piękny ty p  dzieciaka, k tórem u oczka się bły 
szczą do m uzyki i uniesienia), oraz p. Dobiesław, 
popraw ny  typ  sta rego , niepopraw nego m arzyciela

A rtystycznie pom yślane tło p lastyczne, raz biu- 
rowo-szare, to znowu egzotycznie stylizow ane, 
tw orzyło odpowiednie ram y dla całości, urozm ai­
conej naw et głuchym  w arkotem  aeroplanu, z^y 
w ającego się „ponad m artw o światy* w podsło­
neczne sfery. Boi. P.



Niedziela, 10 lipca ły sa . N O W A  R E F O R M A Kr. 137. h

tharina Brasil; 5246 Frasic. Szuber, C uritiba, Br a- 
sil; 5247 P olacy  na obchodzie konst. S m aja w 
Curitybie ze „Stow  zw. polsk. ośw iaty" i „Tadeu­
sza Kościuszki Łączność i Zgoda". P ozatem  p. 
Leopold M atejek z W arszaw y złożył n a  cele od­
budowy Zam ku 10 ' *.000 mk.

Reform a praw a m ałżeń sk iego  przez aawosata 
Jra 'A. Murndln omawia problem rozwodu, separacji i śln 
Dów cywilnych według prawa trójdzielnicowego. lio na­
bycia w księgarniach.

r a r
u rz ą d z a j.  T. S. „Jutrzenka" zabawę ogrodową

połączoną z tańcami, konkursem ' piękności, lo­
terią i t. p. — Początek o godz. 5 po południu.

r E A T K Y  K R A K O W S K I E .
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Lekkoduch" 

Szaniawskiego zdobył sobie publiczność krakow ­
ską  św ietną g rą  artystów  warszaw skich oiaz ich 
partnerów  jip. Jednow skiego, M iarczyńskiego, 
Zbuckiego. K rasnowieckicgo i i. W yborna kome- 
d ja  ma, jak się zdaje, u tras powodzenie zapew­
nione, tem bardziej, że zapowiedź k ró tko trw ałe j 
jo śc in y  pp. Osterwów pozw ala na parokro tne ty l­
ko powtórzenie „Lckkoducha". U stąpi on m iejsca 
w ystawianem u po raz pierwszy w nowym gmachu 
„F ńcykow i w zalotach". Zestawienie obok siebie 
najświeższej nowości współczesnej z klasycznym  
„Fircykiem " pozwoli nam  ujrzeć p. Osterwę w 
odmiennej kreacji, równie św ietnej jak  poprzed­
nią. „F ircyk" grany w w arszaw skiej „R educie" 
osiągnął tam  olbrzymi sukces.

D yrekcja przypom ina, że w t. z. sezonie leiniro 
tj. w łipcu i sierpniu przedstaw ienia wieczorne w 
teatrze im. Słowackiego rozpoczynają się o godz. 
8-e.]. Po podniesieniu k u rty n y  w stęp n a  sałę s ta ­
nowczo wzbroniony.

TFA TR  NA W AW ELU. P iękna i trw ała  pogo­
da oraz olbrzym i ruch przejezdnych w K rakow ie 
zapew niają trzeciem u przedstaw ieniu wawelskiemu 
wielkie powodzenie. Spędzenie niezwykłego wie­
czoru w miłym chłodzie podwórza wawelskiego 
oraz ujrzenie ożywionego obrazu z najśw ietn iej­
szego okresu naszego renesansu —  ściągnie n ie­
wątpliw ie w niedzielę na W awel tłum nie publicz­
ność naw et k rakow ską, gdyż przedstaw ienie to 
należy bezsprzecznie do w spaniałych a w skutek 
urlopów w  teatrze  będzie w b. sezonie ostatniem . 
D ia dogodności wycieczek, baw iących w K rakow ie 
urządzono oprócz tea tra ln e j d rugą kasę na W a­
welu, k tó ra  w dniu przedstaw ienia, tj. przez całą 
n iedzie lę ,sp rzedaw ać tam  będzie bilety  na „Od­
praw ę posłów greckich",

OPERA I OPERETKA. Pierw sze dw a przedsta 
w ienia najnowszej, prześlicznej operetk i Bromine. 
go p t. „D am a we Irak u " w ypełniły salę przy ul 
R ajskiej do ostatniego m iejsca, wiele osób m usia­
ło odejść od kasy  z powodu zupełnego w yczer­
pania biletów. Ci, k tó rzy  nabyli je wcześniej, ba­
wili się wyśmienicie, niefrasobliw y dowcip w  dia- 
Jogach, komizm sy tuacji a przedewsz.ystkicm lekka 
m elodyjna m uzyka i prześliczny balet, czarow ały 
w szystkich, salwy śmiechu co chwila rozlegały 
się n a  sali, przeplatane burzą ohlaśków, k tórym i 
dziękowano i w yrażano uznanie wszystkim  bez 
w yjątku w ykonawcom . W obec takiego sukcesu 
operetka ta  g raną będzie dziś w  sobotę 14 bm. o 
7*45 w . i ju tro  w  niedzielę 15 bm. o 7‘45 w.

J  TEATRU „BAGATELA" W czorajsza premje- 
fa  „Szpiega" w „B agateli" obudziła żywe zainte­
resow anie wśród teatra lnego  K rakow a, widownia 
była w ypełniona do ostatniego miejsca w ytw orną 
puDlicznością. k tó ra  zgotow ata niebyw ałą owację 
artystom , a  zwłaszcza p. Junoszy-Stępowskiom u, 
k tóry  stoi na niewzruszonej platform ie estetycz­
nej, niepospolicie wyniosły. W grze jego w szystko 
jest skończone, opanow ane do ostatn ich  granic. 
Świetną p artn e rk ą  gościa jest p. K ozłowska. Dzi­
siaj po raz trzeci „Szpieg".

W  poniedziałek, 16 bm. lwowski te a tr  a r ty s ty ­
czno-literacki pod kier. p. Bronowskiego daje ty l­
ko jedno przedstawienie o godz- 11

R E PER T UA R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Sobotó, U  bm.: „Lekkoduch".
Niedziela, 15 bm. po poł.: „Lekkoduch1; wis-Łiwem 

' na Wrwclu: „Odprawa posłów greckich". --
Poniedziałek, 16 bm,: „Lekkoduch".
Wtorek, 17 bm.: „Lekkoduch".
Środa, 18 bm.: „Lekkoduch".
Czwartek. 19 bu,: „Lekkodueli‘V 1
Piątek, 20 bm.: „Lekkoduch".

TEATR OPERA I OPERETKA
Sobota, 14 bm.: „Hania we fraku".
Niedziela, bm.: „Dania wo fraku".

TEATR „BAGATELA".
Sobota. 14 bm. po poł.: „Jastrząb"- wieczorem: 

„Szpieg'4-'
Jiedziela, 15 bm. po poł.: „Jastrząb": wieczorem: 

„Szpieg".
Poniedziałek, 16 bm.: „Szpieg ,

nacie do poparcia tej sprawy. Po przemówieniu 
r. m. Adelmana, k tóry  podkreśla niebezpieczeń­
stwo powodzi, zagrażające m iastu naszemu w 
roku bieżącym w razie przyjścia „wielkich 
wód" w daleko -większej mierze, niż w latach 
ubiegłych, wniosek uchwalono.

W dalszym ciągu prezydent Fedorowicz prze­
mawia o niezwykle c ”eżkiem  położeniu finanso- 
w em  gm iny i przedkłada wniosek, upoważnia­
jący prezydium m iasta do .poczynienia starań, 
celem wyjednania u rządu p ożyczki w  k w ocie  
11 iniljardów, jako zaliczki na uchwalić się m a­
jące nowe podatki komunalne, wypłacać się 
mającej gminie m. Krakowa w ratach miesięcz­
nych począwszy od 1 sierpnia 1923 r. z tern, 
że ra ta  w dniu 1 sierpnia gminie wypłacić się 
mająca, wynosić będzie kwotę 3 miijardy, na­
stępne zaś rady w  dnin pierwszego następnych 
miesięcy do końca roku 1923 w ynosić będą  
k w o ły  po 2 m iijardy.

Radca m. Gross stawia wniosek, zmieniający 
wniosek r. rn. Schneidera, a upoważniający pre- 
zydjum m., by w porozumieniu ze sekcją skar­
bową „spieniężyło część papierów wartościo­
wych, stanowiących własność gminy za kwotę 
do 15 miljardów marek przy zachowaniu w tej 
sprzedaży odpowiednich zasad.

Po dłuższej dyskusji i replice prez. Federo- 
wicza w kierunku opozycji co do sprzedaży 
akcyj „Jaw orzna", wiceprez. Rolle poddaje 
wnioski'odnośne i ich w arjanly pod głosowanie, 
w którem w nioski prezydjum  z pewnemi zmia­
nami uchwalono.

Następnie wiceprez. Wielgus przedstawił 
treść ustawy w przedmiocie państwowego po­
datku przem ysłow ego z dnia 14 m aja 1923 i 
zgodnie z przepisem art. 19 tejże ustawy posta­
wni wniosek, że gmina m. Krakowa będzie ma 
rok 1923 pobierała gminny podatek przemysło­
wy w wysokości 0.5 proc. od ustalonych przez_ 
państwowe władze skarbowe sum obrotów' od 
przedsiębiorstw i zajęć podlegających państwo­
wemu podatkowi przemysłowemu, oraz od 
przedsiębiorstw, wymienionych w art. 3 ust. ł ,  
2, 8, 9 powyższej ustawy, a od przedsiębiorstw 
wymienionych w art. 8 tejże ustawy w wyso­
kości 25 proc., ceny świadectw przemysłowych 
nabywanych przez odnośne przedsiębiorstwa 5 
osoby.

Wniosek ten uchwalono, jak również szereg 
wniosków z porządku dziennego, tyczących się 
zmiany stopy podatku hotelow ego, od pokoji, 
wynajmowanych obcokrajowcom, wydzierża­
wienie skarbowi państwa gruntu pod stację ra­
diotelegraficzną na Dębnikach, rozszerzenia  
narku ara Jon ia  la . kredytów dodatkowych i 
innych drobniejszych spraw, poczem przed 
godz. 11 wiceprez. Rolle zamknął to pracowite 
wśród wysokiej tem peratury odbywające się 
posiedzenie.

Z R a d y  m .  K r a k o w a
K raków , 14 lipca.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia Rady 
przewodniczący, prez. Federowiez, poświęcił 

wspomnienie pośmiertne zmarłemu przed kil­
koma clnirmi radcy m. drowi Dam skiem u, któ­
rego R ada m. wysłuchała stojąc.

Fo udzieleniu kilku radcom urlopów, uchwa­
lono nagłość wniosku r. m. Rosenzweiga, sprze­
ciwiającego się podw yżce  cen  p rą d u  e le k try c z ­
n eg o , uchwalonej tuż przed posiedzeniem Rady 
na komisji gazowo-elektrycznej. Sprawa ta  wy­
wołała dłuższą, oży Jo n ą  dyskusję, w czasie 
której r. iji. Iłialik postawił wniosek, by spra­
wę tę odesłać z powrotom do komisji, celem 
ponownego jej zbadania.

Po przemówieniach wiceprez. Rollego i Sa- 
rege oraz dyrektora elektrowni m. p. Bielińskie­
go, usprawiedliwiających podwyżkę ceny prądu 
przystąpiono do głosowania, w którem po u- 
chwaleniu nagłośti traktow ania meritum wnio­
sku r. m. Rosenzweiga uchwalono wniosek od­
raczający r. m. Bialika, z tom, że podw jżka 
ceny prądu aż do ponownego zbadania sprawy 
w komisji, r>e ooow iązuje.

Następnie wiceprez. Sare uzasadnia wniosek 
nagły, upoważniający prezydjum miasta do po­
czynienia u władz centralnych starań, by przy­
szły. kredytem  z pomocą miastu, celem zabez­
pieczenia m iasta przed pow odzią, oraz wzywa­
jący  przedstaw icieli K rakowa w  Seim ie i  S e - .

Z  k o m isy :  se jm o w y c h
UPOSAŻENIE FU NK CJO NARJUSZY P A Ń ­

STW OW YCH.
W arszaw a, 13 lipca. (AW). Sejmowa komisja 

budżetowa rozpoczęła wczoraj obrady nad pro 
joktem ustawy o uposażeniu urzędników pmu 
stw ow yeh , który już uchwaliła w zupelnośCT 
podkomisja.

W arszawa, 13 lipca (PAT). Sejmowa komisja 
budżetowa obradowała w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o uposażeniu funkcionarju- 
szó w pań stw ow ych  i według referatu pos. Ma- 
naczyiidriego przyjęła szereg artykułów. Trzy. 
artykule 19 odrzucono w niosek referenta o u- 
trzym anie dodatków  za studja w yższe . Przy 
art 20 przyjęto zasadaę, że funkcjonarjusze 
niżsi będą otrzymywali um undurowanie za o- 
płatą 25 proc. jego  w artości. W  art. 23 przy­
znano funkcjonarjuszom policji państwowej na 
pierwsze, umundurowanie dodatek zwiększony 
o 800 m nożnych. Dodatek na uzupełnienie u- 
mundurowania, przyznany co dwa lata, okre­
ślono na 300 m nożnych, dodatek śledczy na 
60 m nożnych m iesięcznie. W  art. 23 przyjęto 
zasadę, że rząd zaopatruje pracowników’ kole­
jowych w pełne umundurowanie za zwrotem 
25 nroc. w artości. Podobne postanowienia m a­

ją być zastosowane do pracowników poczt i 
telegrafów . Do art 28 dodano postanowienia
0 wynagrodzeniu m łodszych  asysten tów , m ają­
cych ukończone studja naukowe względnie ab­
solutorium. W  art. 29 wynagrodzenie doceń ■ 
tów pryw atnych i lektorów  oznaczono na 80  
m nożnych za 1 godzinę tygodn iow o. Du art. 30

upoważnieniu rady ministrów do zastosowa­
nia ustawy o szkołach akademickich do aka- 
dcmji sztuk pięknych w Krakowie itd., włąezo- 

Jno państwrowy instytut biologiczny, meteoro­
logiczny i rolniczy w Puławach.

6 fiiMse Komunalne
W a-szaw a, 12 lipca.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbow ej pod przewodnictwem posła Osieckie­
go obradowano dalej nad projektem ustawmy o 
tymczasowym uregulow aniu finansów  kom unal­
nych . Wedle referatu pos. Michalskiego uchwa­
lono art. 18, 19 i 20, traktujące o podatku ko­
munalnym: 1) od aktów  notarialnych, 2) od
spadków i darowizn, 3) od plakatów, szyldów
1 ogłoszeń. W punkcie pierwszym zgodzono się 
z życzeniem Związku m iast uchwalenia podat­
ków komunalnych od ak tów  notarialnych , o ile 
są pobierane wedle stawek stałych, to jest po­
datki komunalne, dotychczas istniejące i pobie­
rane wedle stawek procentowych, zosta ły  u trzy  
m anę.

Art. 19 przyjęto całkowicie zgodnie z projek­
tem rządu.

Przy art. 20 przyjęto wniosek posła Piarrun- 
da, ograniczający praiyo poboru podatku od 
napisów  firm i og łoszeń , przysługujące gminom 
miejskim od przemysłu i handlu.

Na popołudniowym posiedzeniu przyjęto 7 ar­
tykułów od 21 do 27 włącznie. — Uchwalono 
z małumi zmianami podatek od zabawą rozry- 
wel i widowisk publicznych.

Zasadniczym zmianom uległ artykuł 24, któ­
rego tyhro pierwszy ustęp przyjęto w brzmie- 
mi rządówem. Jako  ustęp drugi wprowadzono 
natom iast nowo postanowienia, że źródeł, któ­
re już są obciążone podatkami, w’ymienionemi 
w  omawianym projekcie ustawy, nie wolno po­
nownie obciążać w formie podatków samoist­
nych. z wyjątkiem, jeżeli m ają być ono przezna­
czone na pewne cele inwestycyjne i pobierano 
przez określony niedługi okres czasu. Również 
uchwalono, że nie mocą bvć nobierane na rzecz :

związków komunalnych podatki od posiadania 
przedmiotów m ajątkowych, z wyjąjtkiem po 
datków od posiadania do użytku osobistego 
przedmiotów zbytku (samochody, ekwipaże, 
wierzchowce i t. d.

U staw ę przyjęto w  brzm ieniu projekt a rząclo 
w ego.

W arszaw a, 13 lipca. (PAT). Na posiedzeniu 
przedpołudniowym sejmowej komisji skarbowej 
w  obecności miniislra' Lindego obradowano w 
dalszpn  ciągu na(d projektem  ustawy o tym ­
czasow ym  uregulow aniu finansów  kom unal­
nych . Prowadzono dyskusję nad artykułam i 28 
29 ii 30. Z artykułów  tych przyjęto art. 29, tra ­
ktujący o podziale wpływów z podatków mię­
dzy wspóhiprawmifOne związki komunalne. A r­
tykuły 28 i 30 o opłatach szynkar-kiich i od 
piw a zostały przeredagowane wr myśl życzeń 

Ircfeatcmta i  przedstawiciela ministerstwa skar­
bu.

Pos. Diaimand zażądał głosu, lecz komisja 
większością głosów oświadczyła się przeciw7 te­
mu. by  przemawiał.

Wobec wzmianki w niektórych pismach, ja ­
koby pos. Bydca i Michalski przyczyniali się 
do przewlekania dyskusji nad ustawą o uregu­
lowaniu finansów koirunatnych, pos. B yrka zło 
żyj oświadczenie, z którego wynika, że rozpa­
trzenie ustaw y wymaga d o k ła d n eg o  o p rac o w a­
nia, że jest-fizyczną, nieiniożliwością w ciągu 
kilku dni rozpatrzyć ustawę należycie i że 
przeciw pobieżnemu rozpatrzeniu ustaw y o- 
śwjndczyłaliy się cała komisja.

Z  m i n i s t r ó w
W arszaw a, 12 lipca. (PAT). R ada ministrów 

na posiedzeniu w/ dniu 12 bm. między innemi 
uchwaliła na wniosek prezesa Głównego Urzę­
du Ziemskiego o rozciągnięcie na ziemię wileń­
ską mocy ustaw y w7 przedmiocie likwidacji ser­
witutów w województwach wschodnich, s ta tu t 
organizacyjny ministerstwa spraw wewnątrz., 
nycli, wniosek ministra spraw zagranicznych 
w spraw ie opłacenia udziału P olsk i w  k csztach  
m iędzynarodow ego trybunału rozjem czego, 
wniosek m inistra spraw zagranicznych o roz­
ciągnięcie na ziem ię w ileńską m ocy u staw y
0 ratyfikacji traktatu  pokojow ego rysk iego , 
wniosek ministra spraw zagranicznych o ra ty ­
fikacji konwencji handlowej z Jugosławją, 
wniosek m inistra spraw wojskowych w sprawie 
dodatku funkcyjnego dla osób wojskowych, 
zatrudnionych w pawilonach zakaźnych i za­
kładach dla umysłowo chorych, oraz w sprawio 
dodatku na uzdrowiska, rozporządzenie w 
przedmiocie w ym iaru i poboru podatku grunto­
w ego  na rok 1923 od gruntów użytkowych
1 lasów, położonych na obszarze województw 
wschodnich, projekt, ustawy w przedmiocie nie­
których zmian ustawy o sądach przemysło­
wych i sądach kupieckich, rozporządzenie, 
zmieniające przepisy tymczasowe o kosztach 
sadowych, projekt ustawy, uzupełniający punkt 
a) w  przedmiocie umów, dotyczących sprzeda­
ży  nieruchom ości ziem skich i m iejskich na ob­
szarze ziem i w ileńskiej i w ojew ództw  w sch o­
dnich, punkt b) w przedmiocie umów sprzeda­
ży nieruchomości ziemskich na terenie byłej 
Kongresówki, wniosek ministra wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego w  przedmio­
cie zatwierdzenia darowizn na rzecz kościoła 

j rzymsko-katolickiego w Nieśdsku, wniosek mi- 
i nistra rolnictwa o rozciągnięciu  na Spiż i Orawę 
m ocy dekretu o państw ow ym  zarządzie przy­
m usow ym , projekt ustawy o chowaniu zmar­
łych i projekt ustawy o pracy chałupniczej.

O d  s o b o t y  d u ł a  1 4  l i p c a  b .  r .

ROKOW ANIA W ĘG IERSK O-CZEChO - 
SŁOW ACKIE.

Praga, -13 lipca (PAT). „Prager Presse" do­
nosi, że rokowania między Czechosłowacją a 
Węgrami, odbyte niedawno w Freszburgu, do­
prowadziły we wszystkich punktach do porozu­
m ienia. Delegacja węgierska jutro lub pojutrze 
odjedzie do Budapesztu.

FASZYŚCI W  CZECHACH.
Praga, 13 lipca (PAT). „Czeskie Słowo" do­

nosi, że na zgromadzeniu, zwolanem przez cze­
skich faszystów, na którem  ostro atakowano 
dra Benesza, przyszło do starcia z leg  jo marżami, 
którzy stanęli po stronie Benesza. Ostatecznie 
legjonarze byli zmuszeni opuścić salę zebrania.

ST R A JK  D R U K AR SK I W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 13 lipca (PAT). Dzienniki buda­

peszteńskie dziś nie wyszły z powodu strajku 
orukarskiego. W  ciągu przedpołudnia pojawiły 
się wydane przez rząd wiadomości, o  czterech 
stronach, zawierające informacje polityczni? 
gospodarcze i lokalne.

K O N FISK A TA  MAREK NIEMIECKICH.
Paryż, 13 lipca (PAT). Havas donosi, że 

ałjanckakomisja nadreńska skonfiskowała w
Neuwald 420 miljonów m arek niemieckich,  \ N

ROZCZAROW ANIE IV BERLIN IE.
W iedeń, 13 lipca (PAT). „N. Fr. Presse" do­

nosi z Berlina:
Oświadczenie Baldwina wywołało tu  pewne­

go rodzaju rozczarow anie, gdyż zapowiedź An- 
glji, że przedłoży aljantom  projekt odpowiedzi 
i że w tej sprawie będą się toczyły rokowania, 
jest oznaką przew leczenia się  d ecyzji oraz o- 
I resu c iężk iego  W yczekiwania ze stron y N ie­
m iec.

M inę Bia^ibofcl po lityce
D ELEG A CJA  FINLANDZKA W  W ARSZAW IE

Z W arszaw y telefonują nam : W  p ią tek  rano przy­
była tu ta j delegacja finlandzkiej organizacji zwią­
zku zbliżenia narodów  odrodzonych. N a dworcu 
pow itali gości: pos. Ja n  D ąbski, senato r Siedlecki, 
reprezen tan t min. spr. zagr. Szum lakowski i w. i.

ZAMORDOWANIE PEŁNOMOCNIKA R O SY J­
SKIEGO. Ag. ros. tel. donosi, że dnia 6 bm. za­
m ordow any został w Plew nie pełnom ocnik rosyj­
skiej organizacji dla pow rotu repatrjan tów , Sze- 
piagin.

P.-zy flracfc I zabatfacfi, składkach I lapisach
pamiętajmy

99 J O  0 >  S 3 T T
( w .  s i d l a o a  u w ^ o d z i c i e l Ł )

senzacyjny dramat z prawdziwego zdarzenia w 6 aktach.
Akcja odbj wa się w Krakowie, Warszawie i fłakopanem.

W  głównych rolach artyści: Biegański, Jaroszewska, Zielińska, Sobiszewski i Ol anowski. 
Film wytwórni krajowej „Pollilma**. Przepiękne zdjęcia Tatr.

c a

SRradzeiils katedry jnliźnieliihlej
Poznań, 12 lipca.

Dzienniki tutejsze przyniosły wiadom ość o świę- 
tokradzkiem  ograbieniu k a ted ry  w Gnieźnie, dro­
giej sercu każdego Polaka. Spoczyw ają w niej — 
jak wiadomo —  zwłoki śv.. W ojciecha, a  także 
Dąbrówki i Ju d y ty . A rcydzieła sztuki kościelnej, 
znajdujące się w  katedrze gnieźnieński"], przed­
staw iają bezcenną w artość historyczną, a  olbrzy­
mią w artość m aterja lną. W ielkie bogactw a k a te ­
dry nęciły nieraz wrogów  Polski, że wymienimy 
Brzctysław a, księcia czeskiego, k tó ry  obrabow ał 
ją  w roku 1038, tudzież K rzyżaków , k tórzy do­
puścili się rabunku w roku  1331.

Tym  razom pospolici zbrodniarze popełnili w k a­
tedrze zbrodnię św iętokradztw a. Oto, co donosi 
telegram  z Poznania:

W c środę między godziną 11 a  12  w południe 
dokonano olbrzymiej kradzieży w katedrze gnie­
źnieńskiej. Złodzieje dostali śię do kościoła pod­
czas zwiedzania go i okradli doszczętnie skarbiec 
kościelny, zabierając naw et złoto-srebrny relik­
wiarz z głową św. W ojciecha. Kościelny zauważył 
kradzież o godzinie 12 , lecz doniósł o tem policji
0 godzinie 18. Został on natychm iast aresztow a­
ny. Między innemi skradziono 7 kielichów zlo- 
tjc li ,  m onstrancję złotą, w ysadzaną 60 szafiram i
1 relikwiarz złoto-srebrny z głow ą św. W ojciecha. 
Relikwiarz ten stanow ił arcydzieło sz tuk i kościel­
nej. W artość skradzionych rzeczy ocenia się na 
200 miljonów m arek w zlocie. Zarządzono energi­
czne śledztwo. W  mieście w ielkie poruszenie i 
przygnębienie.

Dział ekonomiczny
W ALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI A K C Y JN EJ 

„W A W EL".
D nia 7 bm. odbyło się w K rakow ie w lokalu 

Spółki akc. „W aw el", Spedycyjno-transportow a i 
handlow a S. A. zwyczajne W alne Zgromadzenie 
akcjonarjuszćw  te j Spółki pod przewodnictw em  
wiceprezesa R ady Zawiadowczej p. Teofila P rzy­
bylskiego, naczelnego dy rek to ra  „B anku Kom er­
cjalnego" w Kraków ie. P rzew odniczący podniósł 
zasługi przedwcześnie zmarłego członka R ady 
Zav, iadow tzej śp. M aksym iljana D rochockiego o- 
koło rozwoju przedsiębiorstw a, poczcm  imieniem 
Zarządu dyrek to r p. Herm an Safir złożył spraw o­
zdanie z działalności Zarządu za rok 1922.

Jakko lw iek  rok  1922 z powodu wysokich cel 
fiskalni oh i ciężkich w arunków  gospodarczych 
doprowadził do znacznego ograniczenia między­
narodow ego ruchu transportow ego i był rokiem 
przesilenia firm ekspedycyjnych, to  jednak  Ska 
Akc. „W aw el" oparta  o rozgałęzioną sieć fjljj w 
k raju  i zagranicą, park  w łasnych środków tran s­
portow ych i domy składow e, zdołała u trzym ać w 
całej pełni prestigc, jako  jedna z pierw szych mię­
dzynarodowych firm spedycyjnych. Przechodząc 
do m oralnych wyników  pracy, za rok 1922 pod­
kreślił referent usługi wyświadczone najczęściej 
bezinteresownie przez firmę interesom  krajow ym .

W alne Zgrom adzenie zatw ierdziło przedłożony 
bilans, w ykazujący zysk w kw ocie 100,691.496 mk. 
oraz p ro jek t rozdziału tego zysku. Uchwalono za 
rok  1922 dywd lendę w w ysokości 60% , tj. po 300 
mk. od akcji. N astępnie zatwderdziło W alne Zgro­
madzenie dokonaną przez R adę Zawiadowczą ko- 
optację dalszych członków  w osobach pp. adw. 
dr S. Horow itza, dy^ekrora J a n a  K rzyżanow skie­
go i  M ateusza Rolla, dy rek to ra  „B auku Kómćr- 
cjalncgo" w Czcrniow’cach, zao do Kondsj Rewi­
zyjnej w ybrano pp. radcę Leona Schillera, W ik to ­
ra  Chocznera i d r A dam a Mirockicgo.

W końcu podał przewodniczący do wiadom ości 
'zgrom adzonych, iż R ada Zaw iadow cza przezna­
czy la  n a  cele publiczne kw otę 5,000.006. m k., a 
mianowicie: n a  gim nazjum  polskie w Gdańsku, 
Tow arzystw o ratunkow e w  K rakow ie i Kolonje 
w akacyjne młodzieży szkól średnich.

Akcje Toa hanulowych;
I ol. Tow. tuindl. 350O0 45000
Impcx i 500 2500
Fharma 70000 80000
L ia .ia  Kolnięty 2000U 25000

polaki Glob 3500 4500
żegluga Polska 7000 8000

Akcje Toir. przemysłowych: 
Zieleniewski 740000 780000
Cegielski 
Parowozy 
Autoniotor 
Potęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tcpnge 
Polska Nafta

36nco— 45ooo 
17ou—18oo 

75000—78ooo 
2oooo—22ooo

7ooo—80oo

745ooo—775ooo 
9oooo—97ooo 

lo5ooo—115ooo 
27ooo

90000 100000 
100000 120000 

20000 30000 
2151.00 325000 
145900 160000 145ooo—I 60000 

750e0 i')GOOO 100000
800U0O 850000 800000—84oooo 

675000 725000 G80000—Tlooo 
27500U 3250U0 29oooo—3ooooo

* DAW NE MNOŻNIKI CELNE I PRZESYŁKI 
POCZTOW E. N a przedstaw ienie Izby handlow ej 
i przem ysłowej w K rakow ie zarządzFo m inister­
stwo skarbu, iż term in stosow ania daw nych mnoż­
ników  celnych odnogi się także do przesyłek po­
cztowych, k tó re  nadeszły do urzędów pocztowo- 
celnych i przez te  osta tn ie zostały najpóźniej w 
dniu 21 czerw ca br. zgłoszone do oclenia z urzędu.

* PODW YŻSZENIE CEN BILETÓW  K O LEJO ­
WYCH W A U STRJI. Z dniem 15 bm. nastąp i w 
A ustrji podwyższenie cen biletów  pociągów oso­
bow ych o 25%, a  pociągów pospiesznych o 2/3 
dotychczasow ej ceny.

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (13 lipca) 
Zyto 290.000. ow ies 360.000, kasza hreczana 
G80.000. T endencja nieustalona.

W ia d o m o ś c i  epałd^w e
Z Gł ELDY K RAKOW SKIEJ. Tydzień ubiegły, 

k tó ry  n a  rynku  akcyj przemysłowych i  handlo­
wych zaznaczył się tendencją mocną, zakończył 
się w dniu wczorajszym  jeszcze żywszym, niż one- 
gdaj ruchem, przy  jeszcze mocniejszej tendencji 
Dokonano licznych transakcy j po mocno zwyż­
kow ych kursach  dla w szystkich prawdę papierów. 
Szczególnem powodzeniem cieszyły się akcje P. 
T . H., Zieleniewski, Cegielski, P arow ozy itd. — 
Akcje bankow7e bez zmiany. Ziemski K redytow y 
mocniejszy. P ap iery  procentow e bez obrotów.

Również na „pogiełdzie" obracano wszystlriemi 
„egzotam i" bardzo żywo. Za Jaw orzno  płacono
1.420.000— 1.500.000 m k., za Gazy l.GuO.OOO— 
1,650.000, Chybi 490.000—525.000, Lokom otyw y
130 .000- 120.C00.

C E D U Ł A  K U R S O
z dnia 13 lipca 1923. 

Akcje bat lam ę;

Pol. Bank Przem. 35C0 45000
Bank Hipoteczny 4UO(iO 45000
rsank Małopolski 60000 70)000
Ziem. Bank Kred. 30000 35000
Pow. Bank Kred. lSOud 23600
EanK Komercjalny 10000 lóopó
I  ank Kredytowy 120000 140000
R-onk zw. en. aar. 300000 350000

W A

Transakcja
415oo—4łooo

Ooooo—65ooo 
31000—32ooo

14000
140000

Pokucie
Oikos
Pezct
Strug
Synd. koszyk, 
lluw.eze Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów 
lle k ti. Siersza 
Kiemojowski 
Fab. kap. Myślenice

OGuO 90000 
35-000 45000 
3200ml 400000 

i 8000 230)00 
30000 40000 
45000 05000 

24001,0 2800(0 
55000 65000

74ooo—80000 
40000—41ooo

4oooo 
54oou—55ooo

58ooo— 65ooo 
475000 525000 49uooo— 5o5ooo 

13oooo— lćoooo  
SSooo—43ooo 

2u8ooo—22oooo 
42ooo— 45000

125000 lóOOOO 
35000 45000 

200000 225000 
35000 45U00

GIEŁDA WARSZAWSKA. (13 lipca). W aluty: Do­
lany St. Zjrdn 168.000, spizedaż 103.000, kupno
107.000, l arki niemieckie 0‘53. i

Czeki: Londyn 499.000. sprzedaż 504.900, kupno
404.900, Belgja 5425. sprzedaż 5475. kupno 5375, Ber­
lin 0‘54, sprzedaż 0‘55, kupno 0’53, \u w y  York
109.000, sprzedaż 110.000, kupno 108.000, N. 1 urk 
drobne sprzedaż 109.500. kupno 107.500. Paryż 6500, 
sprzeda/. 6560. kupno 6440, Praga 3275, Szwajcaria 
18*975—19175, Wiedeń 149, sprzedaż 150, kupno 148. 
Wiochy 4720. * j

Papiery7 procentowe: Miljonówkr 1700, 414% Tow. 
kree. ziemskie 5600—4500, pożyczka zlotowa 90.000.

Akcje: Bank dyskom,iwy 490—560, bank handlowy 
Warszawa 690—750. Bank dla handlu i przemyciu 
Warszawa 690—750 Bank dla banału i przemysłu 
Warszawa 70—75, Bank zachodni 330—370—30.), 
Bank przemysłowy Lwów 30--41—38, Bank zpdno- 
ezenia ziem polskich 295—290, Bank kredytowy Lwów 
28—33, Sole potasowe 530—520, Puls 750— i30—760, 
Cukier Warszawa 3.900.000—4.150.000—4,000.000, Czę- 
stocice 2.900.000 — 3.200.000 -3,125.000, Firley 145— 
170, 4 i 5 emisja 140- -160, Drzewny przemysł 35— 
41)—35, Cegielski 90—106—97. Modizejów 600—800— 
770, Urtwein 69—78%—60. Rudzki 260—320—305, Ur 
sus 580—575—585. r‘arowr>zy 105—131'—135 Elektry, 
czność 730—740—732, Spiry Lu° 680—660, Polska na­
fta 75- -69—73. Lenartowicz 25—21—23, Siła i świa­
tło 220—Di 5— 150 Norblin 190—176—0 , Tcw. elekn- 
65—70—67 Kabel 85—luO, Klucze 180—155—160,1 
Skóry i garbniki ( 2, Tow. zachodnio 23, Polski prze­
mysł naftowy 325—350—325, Kijowski 860—350, 
Czersk 650—750—680, Gosławice 350—400 bk., Mi­
chałów 255—320—280, Łazy 32—44, Węgiel 755—855-. 
820. Lilpop-Rau 225—265—210, Ostrowiec 1,050.000— 
1.150.000—1,100.000, 5 emisja 1,150.000—950.000—.
1.025.000, Ron Zieliński 105—115--105, Starachowice' 
530—575—560, Pocisk 110— 125—120, Zieleniewski i 
780—315—810, Żyrardów 27,000.000—30,000.009, Za, 
wiercie 32,000.(i0(j—34.090.000—33.0u0.uu0, Borkowski 
72—84 - 80. Jablkowscy 30 -37—35%, Haberbusch 
385—420—410, Nobel 305—295, Pustelnik 97% -100, 
(’b od o rów 525-625—580. Spiess .30—125—135, Trze­
binia 125—135. Bclpol 28.
* GIEŁDA SZWAJCARSKA, (13 lipca). Berlin 0‘00.27 
Ilolandjn. 225, Nowy York 57550, Londyu 2ó‘4u, Par', 
ryż 83*80, Mcdjolań 24*60, Budapeszt 0*06%, P raga’ 
17*25. Bukareszt 2*97. Belerad 6. Sofja 5*12, Warsza­
wa 0*90.15 Wiedeń 0*00.80 7/8; austr. korona stcmplo-. 
wana 0‘00.8l %.

O dpow iedzialny  re d ak to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

A

Artykuły w tym dziale nic pochodzą od Redakcji,

Podziękowanie.
Za wyrazy współczucia, okazanego nam * powodu naj, 

boleśniejszej straty nieodżałowane; pamięci, męża i ojca 
naszego, U. p. Majera Bk a t e in a ,  składamy na tej 
drodze najserdeczniejsze podziękowania.

ł o n a  i  d z ie c i .

•itSGzpisczenia 0  z ło tych  p.
od ognia, kradzieży, n a  życie, posagi 

—  w© w sz y & ik ic ii  o b c y c h  w a lu t a c h  —
transportów kolejowych, przesyłek pocztowych, listów 

wartościowych, walorów; 
s z y b  c>d rc s b ic Ia N ą c z n ie  z ryzykiem m a r u c h  (iw  itd.?) 
Od w y p a d k ó w  wszelkiego rodzaju  oraz tramwajowych, i 

koiejowych. parostatkami itd.; 
k o n i  od wypadł iw i chorób

na najkorzystniejszych warunkach i za niską opłatą 
przyjmuje

i „West"I lu l jU  FOKI. U łiŁŁyiul 
K ra k ó w , u l ic a  ó 'v . A rn y  9 — T e k i .  Ł 325

tudzież przedstawiciele: j
P o la k i  Ba> k  E  a u d io  w y  w  P o z n a n iu ,  Od­

dział w Krakowie,
B a u ls  K r e n y te w y  w  W a r s z a w ie ,  Oddział

w Krakowie.
Eastępcy we wszystkich miastach poszukiwani za Wyso­

kiem w ynagrodzeniem .

D l -  1 £ ? T O L B  S W I
asystent kliniki Uniw. Jagiell. A

ordynuje w chcrobach nszu, nosa i gardła od 3—5 pop.'
Hraków, nl. Ambr. Brabowskiego 6 a, teL 4241

P IE R W S Z A  M A Ł O PO LSK A  I
FABRYKA ZWIERCIADEŁ ' 
i SZLIFIERKI A SZKŁA

Spółka z ogran. odpow., poleca:
I u s tm  i  s z y b ?  s r l i l o w a c o  d o  m e b l i ,  _ r $ t r a  
w  r a z n k a c L  n i k ło w a u y c h  i p a te n to w e  a a  
d e s  c m /a a c H ,  a r y  b y  i  l u s t r a  w k a t  d e j  w i e l ­

k o ś c i  n a  s k ł a d z i e .  1568
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

R rg jto w , u l . u r o d z i ła  6 J ,  I  p . 
T e te lo tk  N r  4 0 7 8 , l a b r .  4 2 2 5 .

F .r  O to z a r  H e in e r
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrz­
nych. Specjalista choiób żołądka i jelit. - K raków , 
n l. S zp ita ln a  38, II p„ telef. 352, od godz. 3—5 pop

0; eiKTH FR9HHE1
lekarz chorcb kobiecych I a l:rszer|i

p rzesied li!  s ię  z W iedn ia  do Krakowa i ordy 
n n je  od godz. 3— 5 po po łudniu  p rz y  

u l ic y  S m o ie J ts1 3. L  —  T e le fo n  H f t i n i
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M agistrat m iasta stoł. W arszaw y ogłasza za pośreduictwem  
K oło planistów  ogrodów przy T. O. W-

Hs l  o  n . l K i s . P f i s
łia plan parku na stokach Cytadeli.

Nagrody! I złotych polskich 1 2 0 ‘— ; II złp. 9 0 ’— ; 
III złp. tiO*— , płatne w markach polskich, w edług kursu 
zło tego  polskiego w dniu 31 go s ierp a :a 1923 r.

P lany sytuacyjne i w arunki w ydaje Kolo planistów, 
W arszaw a, B agatela 3, w godzinach biurowych, za opłatą 
po mkp. 35.000-—  za arkusz. 1692

Ocet dla celów spożywczych.
Pow ażna firma, która zajm uje się specjaln ie dostawą  
esencji octow ej 80%  we flaszkach koszykow ych i małych  
butelkach, poszukuje dzielnych i dobrze wprowadzonych

przedstawiciel i .
Zgłoszenia z podaniem referencyj do A. Grotę, G. m. b. H-, 

Hamburg 23, Hasselbrekstr 70. 1696

P r z e d s ta w ic ie l:  M au rycy  Y o r z in im e r , K raków -, W rzesiń sk i*  7 t e  i  8

Krzesła do wyplatania trzciny
przyjmuje 759

Małopolski Związek koszykarski, Smoleńska 12, 1. p.

V J 'M-
Pierwsza krakowska wytwórnia 

Drzyborów pszczelmczych oraz wyrobów metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kiaków ul. św. Tom asza 2

Zakład kosmetyczny

?r. Btadziaszefe
Kraków, ul. Grodzica 3, I p. 

poleca w ielki wybór artystycznych 
fryzur. Fanie, które m ają  siwe włosy 
lub za m ałe, m ogą z w ielką ła ­
twością nakryć wszelkie b rak i na 
artystyczn ie  korzystny wygląd. 

1171

IM  wyt&owaM p t
Kraków Lobzow, ni. Królewska 65, 
pod op:eką  SS. M iłosierdzia, u trzy ­
m ujący i wychowujący 100 sierót, 
z powoda w zrasta jącej drożyzny 
znajdu je  się w  bardzo przykrych 
w arunkach, przeto zw raca się z proś­
bą do serc szlachetnych, którym  
dobro m łodzieży n ie  jo st obojętne, 
by łaskaw ie zechcieli przyjść z po­
mocą. 361

N a p r s t r i a  d z w e t t b ,  t e ­

l e f o n y ,  e l e & f r y k ę
ru tynow any elektryk.

T .  f t R M A T Y S
Kraków, uL Zybill iewicza 15, II p., efic. 

102H  o 6

W sze lk i siaprawy
okularów  i cw ikierów , w staw ianie 
szkieł i t. p. w ykonuje n a js ra ra n n ie 1 
tan io  i szybko H . M l E S I  2! T li ,  
optyk I mechanik r Krakowie, 
ni. Karmelicka 15. 1053 13 18

p o s a d z k i  k a m i o n k o w e
( S B R B A Ś e T O W E )  1667 3 3

odzdaczone n a  w ystaw ach w Paryżu, Bru! soli, P e tersburga, Kijowie, 
Częstochowie E kateryuusław m  i Rewln na jw rższem i nagr,idami., U rand 

1 rix  i złotem i m edalam i, poleca z fabryki w Opocznie

T O W A R Z Y S T W O 'A K C .  Z L E Ł A 3 Ó ¥ ? g l i Ł A M K S N Y E H

„ E Z IE W śiliS K i i
W a rsz a w a , ul. R y s ia  1.

Cenniki i oferty n a  żądanie. F a b ry k i egzystu ją  od rokn 1897

6U 3SZSM &
na w s z y s tk ie  d w o rce  ko le jow e, 
od w sz y s tk ic h  p is m  k ra jo w y c h  i zagranicznych

przyjmuje

Poiskta Tow. księgarni koiopwycb

ktohh s. a.
E r a b i w ,  o S ic a  S z c z e p a ń s k a  Ł . 9 .

Oddziały W arszaw a —  L w ów  —  Gdańsk —  W ilno —  Poznań

Dkazyjn 
do  s p rz e d a n ia :
M a s z y n a  do s z y c ia  ć r u -

tem  na \ła sk , 32 cm. 
S z ta n ca . 1250
S5 tersięity te k tu r  sw y c h  

łuCaCk płaskich, okleja­
nych papierem glansowanym  
(m niejszych 1 większych).

Z g a szen ia  pod „ W . 6 ."  do 
A dm inistracji „N. Reform y1*.

g ^ p a s k i  przeciw  obwisłości brzu- 
w  cha i t .  p. Bandaże przepukli­
nowe Pończochy gum . przeciw 
żylakom . P ro s to trz jm acze, Moczni­
ki gum owe do podróży. Cenniki 
darm o. L . Polaczek, Sam bor.

1668 4 JO

POZNAJ SIECSE
K im  jes teś?  Kim  być możesz?

arakfer, zalety , wady, zdolności, 
sk .ónneści, przeznaczenie. P rzy­
ślijc ie  c h a r r t te r  pism a swój lab 
za 'n tfł:8D w anej esoby, zakom uni- 
an jc io  imię, rok i m iesiąc urodzę; 
n ia  ile  osób n s jb liisc e j rodziny, 
n a  tych danych otrzym acie od uczo­
nego peycFo - grafologa. Szifjera- 
Sokolnika (au tora  prac nausowy-ch) 
i .óbi polecanym naukow ą, szcze- 

gćU w ą, analizę  ch arak te r 1. ckre* 
f nie ważniejszych zdarzeń życie- 
v  ych. Odpowiedz1 na szczerze za­
dań py tan L . -ak również horoskop, 
ułożony przez słynne m edjum , Mile 
E v ig n j rudy* , wskazówki i uw agi: 
ak żyć i postępować, aby osiągnąć 

powpdzenie, dobrobyt, n-ezależność, 
zadów .lenie i zwycięsko przeciw- 
Btai ić ,.ę losowi, p -aca  naukow a 
f  S z jllera-iizko ln ika zaszczycona 
m nóstw em  o d e z ” i podziękowań 
w poczytnych pism aoh krajow ych 
i zagranicznych. A nalizę w ysyła 
się po o trzym aniu  10.000 mkn. D la 
badań  oaob.stych przy jm uje  od gudz.

— 7 po poł S  jdzwyczaj ciekaw ej 
D łś i i  książz i. K atalog  lustrow any 
darm o. t»a w ysyłkę dołączyć z n a ­
czek pocztowy. A dres: Psycho 
f e f c lo g  Scyłlte-Szkolnfk, W arsza 
wa. Wy aw nlct o Piękna 2C

1590 2 2

w Krakowte* ulJaflelloflska

Nowość! Nowość!

Wacław Grafa.ański

wykonuje: druki zwyczajne, c’ruki ozdobne 
i kolorowo, książki: naukowe, szKOlne, ze 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawnictwa ludowe, 
kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, 
kosztorysy, sp-awozaania, rachunki, memoranda, 
książki kupieckie: zwykłe i do kopjowania, -

nagłówki lisiowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy, 
bilety wizytowe, karty i listy żałobne, adresy, 
powinszowania, karty korespondencyjne, karty 
noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie 
druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p.

pa cenanh nattar przysiępr^r.ft, szyMia i asstawnig, 
modernl&fcczneml krelaeti: nisn, drukiem czarnym lisSs też Et&a@r&ti»ysn. 

Tilefon ftr 401. Teiefost Sir 401.'

Rzadca: L  K. Górski

O

(humoreski) 
Sira in iczlń  cnoty. —  Fuszer. — -  

Inny  departament.  —  Tajemnica 
letniej nocy. - — Przygoda sa 

mobó]cy.
Cena zasadnicza 0.53. 

Tegoż antora:
Cena zasada.

Wojenny balonik . . 1 —
P i e k ł o .....................................2 .5 0
Rymy i proza .  . . 1.50
Przesilenie . .  .  , 1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik — usta lany  przez Związek 
księgarzy-w ydaw ców  W W arszaw ie.

Gebethner i  Wulff, Kraków.

Księgarni!) katolicka
S r a k ó w ,  ul. F lo r ja a p k ?  1

otrzymała ną skład kilkaiiaścrio 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:
H. B a rto sz e w ic z . H istoi ja 

na nbługach ludzi i stronnictw  
Rok 1863.T om drugi(rzadkość) 
Cena 3000  Mk.

H. B a r t o s z e w i c z .  K w e­
st jonarjusz m ałżeński i M Biel 
sk iego 10 przykazań m ężow­
skich. Cena 000 Mjr. •}

I i .  B a r t o s z e w i c z .  W ojna 
żydow ska w  r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 1S00 Mk. ■*

P ie ó * '3 p a la k ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem  
1800 Mk.

(D zieła  te oddawna są w y­
czerpane w  handlu k sięgar­
skim ). 82

T J b r a . i l  . j ł a ,
tylko z najprzedniejszych mate- 
pjałów.wewzorowem wykonaniu

p o l e c a

Hojtcusas i  W o łk c w ic ssr
Ceny u m ia rk o w a n e! I i r » n k ó w ,  P o d w a l a  5 .  Ceny u m iark ow an e!

S ia f e n ? .
J  4?--*

m a  u b r a n i a  m i ą s k i e  i  b o s t j u i T i y  
d a m s k i e

PRZEW ODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE
W a w e l  i  m u z e a ;

Z a m e k  k r ó l e w s k i  n a  W aw elu  zwiedzać m ożna od godziny 
6 do zmroku. W stęp  do Zam ku 500 m kp. (Zarząd Z am ka królew skiego 
te l . 1262). G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M ic k ie w ic z a  i d k a r b u s  
w  k a t e d r z e  np W a w e lu  zwiedzać piożna w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i św ię ta  po nabożeństw ach. G ro b y  z a s łu ż o ­
n y c h  . k r y p c i e  n a S L a ł c . j ,  g r ó b  S k a r g !  w  k o ś c i e l e  ś w . F i o i r a ,  
o r a z  s k a r b i e c  N. P , M a r i i  zwiedzać m ożna w  chw ilach wolnych 
od nabożeństw , za zgłoszeniem  się do zak rystji. f i f r tz e u m  N a r o d o w e ,  
Snkiennice, tel. 168, o tw arte  je s t  codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. o d jso b y ; zbiorowe wycieczki o trzym ują zniżki w kanceląrji 
.kaz o n  w St isnni. sch. M u z e u m  im . E r y k a  a r .  C z a p a k ie g o ,  
u l .  d o l s k a  10 , wraz z lapidi-rjum , e t w ar te z w yjątk iem  wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osobv. 
Z niżki ja l popr-.ednio. D o ra  i  m u z e u m  J a n a  F l t l o j k l ,  ul. F lorjań  
sk i t 1, dzieła i zbiory m istrza , o tw arte  codziennie od 10—2, za opłatą 
30u m kp, od osoby. Z niżki ja k  Donrsedaio. B a r b a k a n  c z y l i  Ł i w .  
I l o td f l l  b r a m y  f l o r i a ń s k i e j ,  zabytek  a rch itek tu ry  z końca X lr 
i XVI w,, w lecie o tw arty  przez cały dzień, w m iesiącach zimowych 
za zgłoszeniem  się w  kancelarji (najm niej 5 osób) za  cp ła tą  100O mkp 
oa osoby. Zniżki Jak poprzednio. W ie ż a  M a r j a c k a  w lecie o tw arta  
cod .ienn ie  od godz. 10— 12, w m iesiącach zimowych za zgłoszeniejn b:ę 
w kasie m uzealnej w Sukiennicach. O płata 1000 m kp. od osoby. Zniżki 
ja k  neprzednio. M n z  :u m  C z a r to r y s i t ic h ,  ul. P i j .r s k a  6, o tw arte  d la 
;wiedzających we w torki i p ią tm  id godz. 9 —1 w  południe, o ile w te 

dni n it przypadną św ięta. M i e j s k i e  M u z e u m  p r z e m y s ł o w e ,  ulica 
Smojeńsik 9, tel. 1339, o tw arte  od 10— ]. M u z e u m  e tn o g r a f ic z n e ,  
na  tś aw ela  o tw art; Oudziennie. W stęp  w niedziele, w torki i czw artki 
50 mkp.. w Inne dni lo o  mkp. W y s ta w a  T o w a r z y s t w a  s z tu k  
p f ę k n y s h ,  ni. Szczepański 1, te l. 3, o tw arta  codzienni^ od g, 10—4. 
V stęp mfep. W y s ta w a  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  L ig i  p o m o c y
p r z e m y s ł o w e j  nl. S traszew skiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9 -  L 
i od 3—6,

ssjtc; raouE ras\j»sv-m jfaaijissjw ! ;  _0*zatc_isspfss3css3łaz3iez3isc>»

W ład ze :
Województwo, ul. B asztow a L. 26, tel. 1141; gedz. przyję^1 

wojewod. od 11— 1, godz. urr.ęd.: od 8— 3. d la  stron od 10— 1. Sta­
rostwo krakowskie, nl. S tarow iślna  Ł. 13, tel. 3554- godziny przy­
jęć : sta rosta  >d 11— 1, godz. urzęd .: od 8—3, d la  stron od 10— 1. 
Magistrat, plac W f f .  św ię tych  L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w-prezy- 
djnm m iasta:, od 12— 2 z w yjątk iem  niedziel i św ią t; godziny urzędowe 
od 8— 2. Dyrekcja kolei państwowych, plac M atejki Ł. 12, telefon

2458; godziny przy jęć: prezes dyrekcji od 11— 1, godz. urzęd .: od 3—3 
z w yją tk iem  ruodziel i św iąt. Eytekcfa policji, nl. K rupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędow e: od 8—8. Izba skarbowa ( W ładza skar­
bowa II  in stan c ji n a  W ojewództw o krakow sk ie ' ul Ł elclów  1. 2, II  p., 
te 'efon K r 2r’5. Prezes Izby przyjm uje strony codziennie od gi Iz. 12— 1 
z w yjątk iem  niedziel i św ią t; w b iurach godziny- d la  stron od 11 —1.

te s  a zK ss*J3 tc3 > a s r e s -  3 Jcs3 ,es2 .z&j«cz3p _riEO»czs>es:Er-' « zirsa .sa k ea .

B iu r a  h u p u a  i  o g ło sz e ń .

„Uczci WCŚĆ“  Biuro k u n n a i spr-.e- 
dażv kam ienk , realności, folwarków 
sprzedaje i przyjm uje do kupna. 
Podw ale 3, obol poczty.

O c łb ń Z d n ia  p r a s o w e  i r e d a ­
n y  k o l e j o w e  „*11101-“ , S. A., ul.
Szczepańska 9, te l. 369.

łC-3KZ3K7SlC331CZ3 31 l£-2C23lt'3Biez3SZ3ł

Rewizja Iosómt.
B iu r o  r e w i z j i  lo s ó w  p r z y  

D o m u  in f o r m a c y j n y m  E ib e u -  
s c h t i t z ,  B y u e b  8 .

E3isc!resptaz3i£C!łaez3,E s oiBoreut

E s ię ^ a ru ie .

K sięgarn ia  i  sprzedaż -azet: 
,.ln c . ', S, A ,  ol Szczepańska 9, 
tel. 369.

iczałczsaooczstcjs oiKrsezhitcsicassai

R iu a .

Kino „Opieka "  nl. Z ielona 17. 
Czysty zysk d la  inw alidów  wojen­
nych. P rzedstaw ien ia  codziennie od 
godz. 5-tej, w św ięta  ud 3-ciej.

Używajcie tylko
w o d y  gorzkiej

,,AMERA“
N ajlepszy środek przeczy­
szczający. Z astępu je  w zn- 
p tłao ść i: „Hi 'a ja d y  ‘,

„ ń p e n k i “  i t. p. 
jlo  nabycia  w aptekach, 
drognorjacb i składach.

K.RZAGAif]HM!iRSKI
W KRAKOWIE.

rj»sz>8ZD(EoiEza » eo tł -  < •um e \Asr*

dziecięce sprzedaje ta- 
w v U & K I  n io oraz przy jm uje  od- 

Fow ienia i repeiaoje tyci-że. Gumy 
obciąga n  i noc: )k rn ia  Piechowic*, 
Kraków, u lica M ikołajska L. 7.

s»E3<S"!Esprc !!,jiam jię o u c a łc i i

Zakład fotograiiczm  „Erna"
ulica S tarow iślna (plac W ielopole), 
przystał ek tram w aju  3 i w yk j- 
n u je  fo tografje  Ba leg itym acje , 
paszporty i w szelkie zdję*!a  foto­

graficzne w 5-ciu m inutach .

S k ł a d y  I c r ł a p i a n ó w .

Na j wi ę k s z y  
w MałopolscesHlGd fsrtepianóo)

iii sitt
ul. Szewska 9,1. p.
w yłączne zaatępśtwo  

firm św iatow ej stawy  

jak:

Bechsteia
Bliithner
Bósendorfor
Ehrbar
Fórster
Seiler
Schweignofer
Bteinw eg
Quaadt
W irih

T e le f o n  i n o 5 .
%

Tl

Fabryka pieców kaflowych

Władysława Wojtygi
K raków-Zakrzówek

prr.yjm ujo wszelkie roboty kaflar-- 
skie.-now e, sta re , i sprzedaje kafle 

na sz toki po cenach niskich.

EQlffi.3rEcayO»EC3iaEOlEZ3lSZ3U03lEOl

HUGO WEBNMANN 
K ’« k ó i . ,  u l .  S ta r o w iś ln a  6
poleca w wielkim  wyborze b ieliznę 
m ęską i o b u w i e  luksusow e. 

Ceny um iark jw a.ie .

srasarsu iB O łS E *  a  Ł m iicatsm zaissar

M agazyn  nnSd 
HELENY PO PIE L

Kraków, u lica F lo rjań sk a  L . 3 
p ja c a  kapelusze dam skie i wszelkie 
dodatki oraz przyjm uj* roboty 

i przeróbki.

roiEOtEŁUEJlEOl FrWZJCSOlEOlEOl

J M L E i 3 L E
sypialnie, jad a ln ie  gabinety , m eble 

g ię ta  i tap icerskie

Honigwachs i Langer, Kraków, Sienna 3.
i

SZ3UG3>C3>G3łCZ3 Si

S k ł a dfMuiskicłi parasoli
K ra b ó w , u l. D łu g a  L. 19

(sklep).

iW lIiiZ !! M l
skóry na kapelusze Ekgraaae

w m odnych kolorach, pclecu:

Wytwórnia rękawiczek

TaHe&a Libańskiego
Garncarska 7, parSer na prawo

i n W a l w rn le iiiiP in j 

o ra  HUPC2YKA
MÓW, 81. iziłjskl 19811, Wu tói
W odoleuritttw o, kąpiele kw s 
sowęglowe, elektryczne, lumpa 

kw arcow a —  djeta. 
Choroby układu nerwowego, 

żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

5»S23»I»E»Sm.*CnwE3.EO<fŁi<ECTI

W P IS Y
NA K I RS.A IIANBLOWF.

roczno (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-m iecięczii0 popet i wieczorne 
w szkoło “ J s n a  F ;lcha
w K ilk o  wie, ot. F l o r j a ń s k a  69 
przyjm ftfe sle  to lz l^ a e ie  w g td i i .  

nw li od 1 0 - 1 2  i i>d 3 - 6 .

Poleca pierwszorzędne instrumenta n a j s t a r s z y  i  n a j b o g a  c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł a a  jFoK»fcs2j>iaiŁ-t>YardStlngi Origlisar1 fortepiany Zygmunt Itebu nast.
i innych firm po fabrycznych cenach K r a k ó j a r  ń » o k  asał.a 1880 u l .  ś w .  JakX.tzr».y

—  -------------------------------  —  -----  TBS —  i - -    — - -
W  D n i k a r n l  L ft e r a c k le i  w  K r a k o w ie -  i d . Ja g ie llo ń s k a  L .  10.

Fachowa, soudna obsługa, 
gwarancja. —  Korzystne

—  10- i e t m a  

w a r u n l a .  —


